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Lwów, niedzie 


ia. 10 sierpnia 192: 


dprzymierzeńcy rad 


Epidlemje moralne, 


Miazmy rozpętanych namiętności bujaja pleśnią na zgniliżnia 


wielkich środowisk. 


— Trzeba temu zaradzić. 


— lzd:ow enie 


stosunków musi wyjść jedynie od kobiety 


Lwów, 8. sierpnia. 

Donieśliśmy wczoraj o potwornei 
zbrodni 75-lętniego degenerata Je- 
drzeja Marczaka w Strzyżowej 
zbrodni, popełnionej na tle seksual- 
nens a tak ohydne; i strasznej w 
swych szczegółach, że chyba kazu- 
istyka psyciiopatyczaa nic wiele po- 
dobnych zapisała w swej księdze. 

Źle jest bardzo, skoro  miazimy 
rczpętanych namiętności w wielkich 
środowiskach buiają pleśnią na zgni- 
liźnie.; skoro zataczając coraz 
szersze kręgi, zagarnęły niemi na- 
wet te ciche do nieduwra osiedla, 
w których człowiek dzięki drostocie 
życia i ciągłej styczności z dobro- 
czynną naturą, mis niz wiedział o 
djabelskich pokuszeniach krwi roz- 
kiełzanej. a jeśli nawet przysziy kie” 
dy, miał w sobie dość siły woli, by 
ie pokonać. 

Przy ocenie tego posępnego zja- 
wiska uwzgiędunić należy kilka mo- 
mentów. — Frzedewszystkigin 
sfera seksualna jest najbar- 
dziej dostępna zboczeniom wszelkie- 
vo rodzaju. Zboczenia te zaś stają 
się tem bardziej skomplikowane, 
tem iaskrawsze, im mniej hamulców 
moralnych stworzy wychowanie w 
w danej jednostce, oraz im częst- 
szych i silniejszych pobudzeń do- 


zrńaie ona z zewnątrz. W społeczeń-. 


vtwiie dobrze zotyanizowanem, roz- 
wijajacem A normalnie, psychopa- 
tia seksualna nie znajduje podłoża, 
na którem mogłaby bujać. W ta- 
kiem społeczeństwie jednostka wy- 
rasta w atmosferze zasad moral- 
nych, powszechnie czczonych i za- 
chowywanych, a umysł jej zaprzą- 
tają poważne problemy życia, tyle 
zużywające energji, że jej potem nie 
stać już na rozpustę. 

Niestety, żyjemy w czasach pod 
tym względem bardzo nieszczęśli- 
wych, w czasacy, kiedy lukiego spo- 
łeczeństwa niema. Zmboiła ie wojna. 
Zachwiawszy do gruntu posadami 
wszelkiej sprowadziła 
wynaturzenie RETE zmszczyłą 
SJamiulce, krępujące normalnego 
wziowieka, roztaczające nad nim o- 


piekę, by nie zapomniał, co winien 
godności człowieczeństwa. Poprzed 
wszelkie pobudki działania ludzkie- 
go, wysunęła się niepohamowana 
Żądza użycia, jej zaś towarzyszką 
ricodłączną jest zawsze lubieżność, 
gonitwa za wyraftiowanemi: emo- 
ciani, których najwięcej doslarczać 
umie wyrafinowany sęksualizin. Za- 
kazy religi, przestrogi wiedzy nie 
zrajdują dziś posluchu. Cudowny 
aparat wstrzemięźliwości, który da- 
waf nam podwójnie odczuwać wszel- 
kie uciechy życin, który czuwa nad 
równowagą sił w organiźmie, usz- 
czędza ich na cele nalistotnicisze i 
chrom od przedwczesnego zużycia 
ton aparat został strzaskany i 
wyrzucony na  śŚriiecie. Żyje się 
chwiłą, dla chwili i w tei jednej 
chwili, jednym tchem tniałoby się 
wyczerpać cały rozkosz istnienia. 
cnwili, jednym tchem chciałoby się 
spotęgowańniu podniet do takiej mia- 
ry, iżby dawały złudz zaspokojenia 
purwesyjnych pragnień. Stąd owa 
wynaturzenie, stąd takie ohydne je- 
go przykłady, iak wspomniany wy- 
padek w Strzyżowie. 

Nie dość wszakże stwierdzić zło 
-— tem się jeszcze ono nie uleczy. 
Kto ma jedaak podiąć leczenie dzi- 
siejszej gangreny moralnej? 

Uzdrowienie może wyjść iedynie 
od kobiety. Sama natura przezna- 
czyła ją do tego, by Brodzaj ludzki 
nietylko krzewił się, lecz także coraz 
śmielej postępował naprzód ku me- 
cie wielkich swych poczynań. Ko- 
bieta stoi, na nisi opiera się rodzin. 
Kobeta jako matxa mlekiem 
svrych piersi przekazuje potomstwu 
zatówno fizyczną odporność wobec 
szkodliwych wbiywów  zewnę!rz- 
nych, iak niemniej i to, co ważniej- 
sze, odporność moralną. Dzisiejszy 
sposób życia zriuszałacy mężczy- 
zne do całkowitego oddania siebie 
pracy narodowej. przesuwa wycilo- 
wanie dzieci na barki kobisiy. Tym 
sposobem spada na nie również od- 
powiedzialność za to wychowanie. 

Kobieta polska zawsze słynęła z 
cnót niewięścich. Była wierną męża 


| 
| 


wego przyjaciółką i podporą, była 
dobra maika, dobrą obywatelka. Za- 
cisze Życia domowego obrała za 
główną arenę sw działalności, w 
jem znajdując szczęście najwyższe. 

Niestety! wzasy przyniosły pod 
tym wzęgiędem niejedną zmianę, a 
już czasy wojenne i powołeime do 
niepoznania zmieniły kobietę wogó- 

. u nas zaś w szczególności. Bez- 
wątpienia 1 dziś jeszcze przeważa 
dawny typ Poiki — i to dozwala 
vam z otuchą patrzeć w przyszłość. 
Poza nim jednak wyłonił się typ 
uowy, typ kobiety, która wystrojo- 
na wedle "ainowszci mody, rozglą” 

"się po bruku ul Akademickiej, 
która nad dom przenosi cukiernie 
czy kawiarnie, która nie może żyć 
bez kma która wszędzie indziej 
czuje się bardziej w domu, niż wia- 
Śnie w doniu u siebie. 

Do tej właśnie kobiety, do tej 
światowej modnisi salonów, do iwi- 
cy bruku miejskiego zwrócić się na- 
leży o upamiętanie, bo z niej idzie 
zaraza, której ona nie dostrzega. od 
której sama w wielu wypadkach 
jest wolna, lecz która zatruwa całą 
atmosferę życia naszego, Cóż zdzia- 
iają wysilki kobiet, zdających sobie 
Sprawę ze swego posłannictwa, sko- 
ro jeden szał, wzniecony przez te 
inne kobiety, niszczy icl błogosła- 
wione dzieło? 


Niechże „te inne", w przeważnei 
liczbie racz „ej nieopatrzne, raczej 
coszołowione swą efektowną rolą, 


niźli z gruntu złe i |= kod" zepsu- 
cia, które szerzą, wejdą w siebie i 
niech GOO M a Że od nicn właśnie 
rczpocząć %ię musi odbudowa zdro- 
wią moralnego u nas. 


Na dwercach kale owych 48 qroszy | 


Cena gejedynczego egsemałdarzą! 


15 groszy 


INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW «=. 


Rok XW» 


SIĘ MŚCI „KU.KLUX-KLAN", 


dT 


Wybryki tzw. 
nej sekty, 
sy amerykańskiej z obcych elementów, 


„Ku-Klux-Klann", taj- 
propagującej oczyszczenia ra- 


zaczynają przybierać fermę jawnych 
gwałtów. Rycina przedstawia dwie vfia 
ry wspomnianego bractwa, któyia roz- 
wydrzeni „klaniści* wypalili na znak 
karv inicjały swego związku na pier- 
siach i piecach. 


Uinisanie podcliq śruntoweóc z powod klęsk 


ZGODZIŁ SIĘ NA TO PREZ. GRABSKI 


Lwów, S$. sierpnia. 

Skutkiem interwencji Związku 
Ziemian we Lwowie, posłowie Ja- 
roszyński i łŁuszczewski uzyskali od 
prez. Grabskiego przyrzeczenie 0d- 
pisu podatku gruntowego z powodu 
klęsk elementarnych jakie dotknęły 
Województwa Małopolski Wschod- 
niej. 

Szczegóły przeprowadzenia tej 
Sprawy opracuje Izba lwowska, 

Na tei samci konferenci uzy: 


skali posłowie ci przyrzeczenie 
premjera wstrzymania ściągania na 
ieżytości przez „[)emat* za dostar- 
czone $wego czasu przez rząć an-, 
strjacki rOlnikorm maszyny i narzę- 
dzia rolnicze, a to do chwil znłat- 
wienia tej sprawy przez Speoralną 
komisję, do której ze strony Mało- 
polski Wschodniej delegowany z0- 
stanie jeden przedstawiciel. 


== 
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Deklaracja rządu ugt- 
słowiańskiego. 

Białogród, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajnej sesii skupczyny, na 
której to sesji brzedstawii się nowy 
rząd. W posiedzeniu wzięły udział 
wszystkie partii, nie wyłączając 
partii Radicza. Fo odczytaniu orę- 
dzia królewskiego, posłowie zgoto- 
wali królowi owacię, Następnie pre- 
mier Dawidowicz odczytał dekfara- 
cję rządową, W sprawie molityki 
zagranicznej podkreślił dążność rzą- 
du, aby węzły przymierza, łączące 
Jugosławię z Frarcią, Anglią, Ame- 
ryką, Włochami i Rumunią, stały 
sie niezmiennym czynnikiem polity- 
ki tych państw, tak, jak zasadni- 
czym czynnikiem polityki zagrani- 
cznej Jugosławii jest to dążenie. 
Płaszczyzna podstawowa. na którei 
rozwija się pciityka zagraniczna 
Jugosławii, jest absolutne poszano= 
wanie traktatów międzynarodowych 
— podpisanych przez Jugosławię. 
Co do narodów bałkańskich, to rząd 
jest przekonany. że sołidarność in- 
ieresów, łączących te narody oraz 
świadomość, że wszelki zamach na 
hiepociegłość jednego z nich zagra- 
ża bezpieczeństwu pozostały cl, 
przyczynią się do zacieśnienia Sto- 
sunków przyjaznych, 

Co gię tyczy Rosii, „podkreślił 
premier, że Jugosławią, lako pań- 
stwo europejskie demokratyczne, 
powinna być solidarna z wszystkie- 
mi demokracia:ni zachodu. Jednak 
rząd wyraża naczieję, że Znajdzie 
spsób wyrównania różnie, doty= 
czących charakte"”u stosunków í 20» 
bowiazań, które były przeszkodą 
na drodze uzdrowienia stosunków z 
bratnim narodem rosyjskim, 

Ce' do polityki wewnętrznej, 
podkreśfił premier, że rząd trwa nie- 
złomnie na stanowisku opierania się 
na parlamencie i że dążeniem jego 
jest wzmocnienie braterskich uczuć, 
które łączą Sertów, Kroatów i Sło- 
werńców, Ze względu na to przed- 
sięwieźmie rząd wszelkie środki, ma- 
jące na celu stworzenie atmosiery 
wzajemnej tolerancii i zrozumienia, 
umożliwiającego wszystkim żywio- 
dom narodowym pożyteczną współ- 
pracę nad rozwiązaniem "wielkich 
zagadnień polityk! wewnętrznej. 

Oświadczenie rządowe byfo go- 
raco oklaskiwane przez posłów 
większości, a w tem i przez kroac- 
ką partię pracy. 

STAN URODZĄ!OÓW TEGO- 

ROCZNYCH. 
(Z): 


t 
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Warszawa, 8. Sierpnia. 
Główny urząd statystyczny podaje 
szereg wiadomości o stanie uro- 
dzajów tegorocznych. Przypuszczal- 
ny przeciętny zbiór na zasianei 
powierżchni dla całej Polski wy- 
nosił pszenica w oziminach 11 i, 
ps enica jara 8'1, żyta ozimina 103 
Żyto jare 9'0, owies 120, jęczmień 
jary 11:7, jęczmień  ozimina 147, 
Cyfry te podane są prowizorycznie 
i mogą uledz znacznym zmianom, 
w każdym razie główny urząd sta- 
tystyczny stwierdza, że urodzaj 
-ozimych zbóż jest znacznie niższy niż 
w roku ub. Najgorzej pod wzglę- 
dem urodzaju przedstawia się Ma- 
łopolska, gdzie zasiewy ucierpiały 
bardzo z powodu warunków w zi- 
mie, z powodu zniszczenia doko- 
nanego przez szkodnika i częś- 
ciowo z powodu posuchy we 
wschodniej Małopolsce. Najlepiej 
przedsiawia się urodzaj w Poznań- 
skiem i Pomorskiem. 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 10. sierpnia 1924. 


Madryt, 8. 
Król przyjał na audiencii gen. Pri- 


Paryż, 3. sierpnia. (Tel. G. P). 
Z dniem wczorajszym Francia, ATE 
glia, Japonia i Włochy na mocy ra- 


Londyn 8. sierpnia. (Tel. G. P) 
Izbie lordów na zapytanie w sprawie u- 
kładu anzielsko,rosyjskiego złoży! lord 
Parmocre oświudczenie podobne dy te- 
go, jakie złożyli w lzbie gmin Ponsom- 
by i Mac Donald. Lerd Curzon ośw:ad- 
czył, że dawniejsze układy dotyczące 
propagandy rosyjskiej lekceważyły S0- 
be bezwsiydnie tę sprawę. Jest rzeczą 
pewną, że gdy rząd zwróci się do par- 
lamentu w sprawie gwarancji dla poży- 
czki rosyjskiej na projektowanych wa- 
runkach, pariamient prośbę tę odrzuci, 


Sorar mier: 


Londyn, 8 sierpnia. (Tel G. P) Mac 
Donald, Herriot, Theunis, Hymans i gen. 
Nallet cdbyli wczoraj dłuższą konieren= 
cię w sprawie wojskowej ewakuacji: Za- 
głębia Ruhry.  Narady te, które mialy 
charakter nieoficjalny ti prelimiearny, 
kontynuowane będą zapewaie dzisiaj 

Londyn, 8. sierpnia. (Tel G. P.) Ko- 
misja odszkodowań osiągnęła  porozu- 


Warszawa, 38. sierpnia, (Z). Jak 
donoszą Waszemu korespondento wi 
ze Stołpców, pojawiło się w całymi 
powiecie stołpeckim mnóstwo ban- 
dytów, przebranych w mundury po 
licyjne Polskie Prowadzą oni akcję 
sabotażowe, rabuię, a nie ulega 
kwestji, że podkładem calet tej ro- 
boty jest wywołanie w umysłach 


mo de Rivera. Audiencji tej przypisu ; 
ją więlkie znaczenia. W kolach po- ! 


aiytikacją ukladu lazańskiego. 


WESZŁA W ŻYCIE Z DNIEM WCZORAJSZYM. 


sanana wraca do waetnióy korstrtacojnych. 


sierpnia. (Tel. G. P.). | litycznych oświadczają, że dyrekto- 


riat ma być niezadługo zastąpiony 
przez rząd konstytucyjny. 


tyfikacji układu lozańskiego prze- 
stały być w stanie wojny z Turcją. 


Lord Curzon o ukladzie angielsko-rosyjskim. 


W) 


DIA CELÓW PROPAGANDY. 

(Teleionem od naszego korespondenta), 

Warszawa, & sierpnia. (Z) „Rzecz 
pospolita“ emawiając zawarcie traktatu 
angielsko - sowieckiego pisze, że rząd 
sowiecki okazał mniej skwapłiwości w 
osiągnięciu istotnego celu, ti. pożyczki 
angielskiej, a zadowolił się schwycsniem 
w ręce paru nonętnych atutów dte dal- 
szej gry propagandowej. 


Żal. RUMI, 


sehogy radzą nad ewakuacja 


NA RAZIE ROZMOWY NOSZĄ CHARAKTER NIEOFICJALNY. 


mienie co do przekazanych jej spraw. 
Jest rzecza możliwą, ze komisja dojdzie 
do porozumienia z delegacją miemiecką 
w Sprawie pudp:sania protokołu podlega 
jącego kompetencji komisji z zastrzeże- 


| niem, że dojdzie do porozumienia z Niem; 


cami co do spraw podlegających wyłą-! 
czme kompetencji państw sprzymierz0. 
nych. eeaeee 


p~ — 


Bandyci przebrani w mundury policyjne. 


PROWADZĄ W POWIECIE STOŁPECKIM AKCJĘ SABOTAŻOWĄ. 


ludności, zamięszania i zdyskredyto 
wanie jaknajsilniejsze polskiej poli. 
cii państwowej, a w ten sposób ułat 
wienie napadów. Władze polskie 
zajęte są w dalszym ciągu energicz- 
nem ktkwidowaniem całej tej akcji, 
która jest przedłużeniem znanego 


| napadu, 


Terror komunistów w Warszawie. 


NAPADAJĄ ONI NA ROBOTNIKÓW PRACUJĄCYCH. — POLICJA 
„MUSIAŁA DAĆ NA POSTRACH KILKADZIESIĄT STRZAŁÓW. 


Warszawa, 3. sierpnia, (Z). Dziś 
no ma murarzy, pracuiących przy 
budowie wyższej szkoły wojsko- 
wej przy ul. Suchej, napadła banda 
terrorystów, złożona z 10 osób i u- 
siłowała skłonić robotników do po- 
1zucenia pracy. 
czasie której banda terrorystów po 
rwała 2 robotników i usiłowała ich 


Nastąpiła bółka, w | 


poprowadzić w nieznane miejsce, 
żualarmoweaha policia zjawiła się 
"a miejscu i dgszio do użycia broni 
Policia dała na postrach ktilkadzie- 
siąt strzałów i uwolniła uprowadzo- 
mych. Wszyscy zeznali, że prowo: 
dyrem bandy jest znany komunista 


| i awanturnik Siebierski, 


KINO „LEW“ Dziś w sobotę 9, b. m. I w dni następne 


r" 


Flm o głębokiej Koci dramatycznej. 


wielki ciiay dramat w 6 aktach z życia przemytników serbskich 


JCZYNI 


Wspaniałe zdjęcia. Doskonała gra artystów. 


wg. roli urocza ago 
VIOLETTA NAPIERSRA 
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TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 LOTNI- 
KÓW W KRAKOWIE, 

Warszawa, 8. sierpnia. (Z. Z 
Krakowa donoszą: Dziś przedpołu- 
dniem w szybującym aparacie fa- 
bryki Plage i Laszkiewicz typu 
A 300 mą wysokości 1500 m. zżama- 
ły się skrzydła. Aparat runął, Pilot 
por. Rehner i szeregowiec Probe. 
lak zabici 


———F ya 
CZY TYLKO NA TLE EKONO. 
MICZNĘEM? 
(Telefonem od naszego korespodenta). 


Warszawa, 8. sterpnia. (Z) Qa meja- 
kiego czasu zwracają uwagę ttrajgi w 
lubelskiej wytwórni samolotów firmy 
Plage i Zaszkiewicz. Naprzemiun straj- 
kuią poszczególne oddziały 1 grupy. O- 
becnie przystapiła do straiku sekcja sto 
larzy. „Kurjer Poranny" zwraca ną to 
uwagę władz wojskowych. 


kJ 

WODA NA WIŚLE OPADA. 

Warszawa, 8. sierpnia. (Z). — 
Wbrew zapowiedziom o wylewie 
Wisły w okolicy Warszawy, woda 
na Wiśle opadła. Rolnicy podni ci- 
scy mogą więc być spokojni o swo- 
ie zbiory. Pozostale to w /ączności 
z wielkiemi upałami, jakie panują tu 
taj od kilku dni. 


Z teatru. 


(Świecznik*, komedja w 3 aktach 
Alfreda Musseta — występ Ireny 
Solskiej). 

Dobrz: jest i pożytecznie zoba- 
czyć od czasu do czasu taką kome- 
dję z przed stu prawie lat, milo jest 
przyjrzeć się, jak kochano i zdra- 
dzano przed siu laiy, w okresie Geor 
ge Sand i Chopina, kiedy to ro- 
mantyczna miłość była jedynym ka- 
nonem życia i sztuki, Jakże inaczej 
dziś kochamy, jakże inaczej pisze- 
niy sztuki — jedna tylko zdrada zo- 
stała taka sama i rogacz dzisiejszy 
jest takim samym rogaczem, jak 
przed stu laty. Był to czas, kiedy co 
drugi człowiek umierał z nieszczę- 
śliwej miłości, kiedy po wszystkich 
lasach błąkali się bladzi kochąnko- 
wie, ryiąc na korze drzew imiona 
swych ubóst: siąnych i mącąc pła- 
czem i jiękami ciszę leśną. To wszy- 
stko ma niewątpliwie „swój specyfi- 
czny wdzięk j sty: i reżyser, wysta- 
wiający komiedję Musseta, musi ba» 
czyć, ażeby z tego stylu nic nie za- 
taacić. Udało się to w zupełności re- 
żyserowi Piekarskiemu,  „Świecz- 
nik otrzymał pomysłowe ramy sce- 
niczne, umożliwiające szybką zmia- 
nę dekoracji a cały zespół utrzymał 
się w dwóch zasadniczych tonach 
afektacji i groteski, Na tem tle roz- 
winęła Solska całę. maisterstwo 
swej sztuki, umiejącej tak Świetnie 
edczuwać styl i malarską pozę, — 
Więc niby ze starej miniatury ze- 
szła na scenę, a krymolinę nosiła z 
tak naturalnym wdziękiem i z taką 
godnością, jakby się zrosła z nią od 


kchk ki. Nie zawiódł ami jeden z pa- 


stelowych odcieni gry subtelnej, 
przęrafinowanej, pewnej swych 
r/.lków. 


Piekarski dał typ rogacza doska- 
nale utrzymanego w linjach stylowej 
groteski, a Socha był Filomem, któ 
rego konieczna afektacia znalazła 
właściwy ton. Więc było wczora 
w teatrze miło, stylowo, ładnie i in- 
teligentnie. 


Henryk Zbłerzchowgki 


Nr. 7150 


-- polityka zagraniczna Wielkiej 


„QAZETA PORANNA” Lwów, dnia 10. sierpnia 1924, 


Brytanii 


w oświetleniu angielskiem. 


i Lwów, 8. sierpnia. 

~ (x) Wobec powszechnego zain- 
teresowania, jakie budzi obecne sta- 
nowisko Anglii pod rządami Labour 
Party w sprawach polityki między- 
narodowej, warto zaznajomić się 
bliżej z podstawowemi zasadami za- 
patrywań politycznych Mac Do- 
nalda i jego gabinetu. Nadzwyczaj 
ciekawe į cenne uwagi na ten temat 
wypowiada profesor "uniwersytetu 
walijskiego, C. K. Webster, który 
byi rzeczoznawcą angielskim na 
konferencii pokojowej w Paryżu w 
1. 1919 i uchodzi za jednego z nay 
znakomitszych znawców stosunków 
międzynarodowych, Wywoady prof. 
tVebstera podajemy poniżej w naj- 
dokładniejszem streszczeniu, 

Jeżeli idzie o wytyczne obecnej 
poltyki angielskiej: — pisze prof. 
Webster — to scharakteryzować je 
można jako stałe domagamie się 
kraju, aby rząd brytyjski wpłynął 
na poprawę Sytuacji pa kontynencie 
europejskim, Wielka Brytania nie 
może ani się rozwijać, ani czuć się 
bezpieczną, o ile tiwa obecny stan 
rzeczy na kontynencie. Wprawdzie 
wielu jest takich, którzy stale pro- 
pkaguą doktrynę cdgrodzenia się zu- 
pełiego od kontynentu, szukając je- 
dynie w sobie ochrony i oparcia — 
giupa ta jednak jest nieliczną i nie 
ma podtrzymania. Przy obecnych 
średkach walki, kiedy działa niosą 
na 90 mi], a samo:oty potrafią znisz 
czyć dużę miasto w ciągu jednej no- 
cy, naród angielski zrozumiał na- 
reszcie, że ich wyspa może być tak- 
że ciężko tralioną,. W tych warun- 
kach „splendid isolation“, która by- 
ła niegdyś dumna postawą Anglii, 
dziś byłaby tylko polityką rozpaczy. 

Rząd Labour Party musi więc 
być wyrazicielem tych myśli — u- 
jawnił też sposoby, jakiemi zamierzą 
wprowadzić te myśli w czyn. Oto 
Mac Donald zaczął od szczerej i 
przyiazncj wymiany poglądów z 
Francia, a niemaio dopomogła mu 
w tem mowo zarysowana sytuacja 
we Francji, z której widać, że Fran- 
cuzi przyszłi do przekonania, iż 
Niemcy nie są w stanie spłacić 
swych długów, dopóki im się nie po- 
zwala tego uczynić, Jawnem jest, 
że musi mastąpić rewizia całej skali 
spłacenia długów, określomych przez 
Traktat Wersalski. Przedewszyst= 
kiem jednak Francia musi siojgować 
przemysłowi uiemieckiemu. Aby o- 
siągnąć ten cel, W. Brytania gotowa 
jest do wielu «fiar. Labour Party 
jest również silnie zdecydowaną, jak 
1 poprzedni rząd (może mawet wię- 
cej), aby nalegać na uzależnienie 
zrealizowania zobowiązań od eko: 
nemicznych warunków w Niem- 
czech. Z rozmaitych oznak widać, że 
pod względem ekonomicznym sytu- 
acja ta iest na tyle doirząła, iż po» 
godzenie obu stren nastąpić może. 

Główną jednak troską ogółu 
francuskiego jest nie tyle odszkodo- 
wanie, co bezpieczeństwo. Jest to 
zagadnienie, którego rozstrzygnięcie 
będzie znacznie trudniejsze dla rzą- 
du Labour Party, gdyż Anglicy wi- 
dzą Francję, cpanowaną chęcią 
stworzenia takiej sily militarnej, — 
którei zwirzchnictwu żadne mocar- 
stwo nie będzie w stanie stawić o- 

Dru. W każdyjn bądź razie Labour 
Party ma szczery zamiar uzyskania 


w Europie redukcji zbrojeń, która 
jest żywotną koniecznością, o ile 
budżety państw europejskich pra- 
gna powrócić do równowagi, a ży- 
cic ekonomiczne ma się odbudować, 
Wówczas bylibyśmy gotowi iść ma 
spotkanie życzeniom narodu francu- 


, Skiego w zawarciu zrozumiałego pa- 
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ktu gwarancyjnego, o ileby przeko- 
Mano pas o szczerej redukcji zbro- 
jen. 

Względem' innych narodowości, 
nie wyłączając narodowości wro- 
gich, pelityka Labour Party chce 
kicrować się temi samemi rozważa- 
niami. Gotową jest ona do przy- 
chyinego rozpatrzenia wszelkich żą- 
dań, byłeby ze strony tych narodo- 
wości nastapilo uznanie faktów e- 
konomticznych i politycznych. 

Powstaie pytanie jakiemi droga- 
mi osiągnąć można ideały — nicty- 
kalności traktatów, ibczpieczeństwa 
narodów oraz ekonomicznej odbu- 
dowy Europy? Otóż wszystkie trzy 
partje w W, Brytanii zobowiązały 
się, że użyją Ligi Narodów tak dale- 
ce, jak tylko to będzie możliwe, a- 
żeby osiągnąć ten cel. Ramsay Mac 
Dcnald na ostatnich wybórach u- 
trzymywał, że Liga Narodów jest 
giówną nadzieją całego Świata i że 
on ze swej strony uczyni wszystko, 
co tylko będzie mógł, aby powięk- 
szyć jej władzę, Udało mu się iuż 
zresztą nakłomio do tego poglądu 
biurokratycznych i konserwatyw- 
nych iunkcjonariuszy Foreign Ofii- 
ce. Wogóle należy spodziewać się, 
iç zarówno w kwestii odszkodowań, 
jak też i w zabęwnieBiu ogólnego 
tczpieczeństwa Liga mieć będzie 
stale wzrastające i uznane stanowi- 
Sko, 

Dla tych to względów jest bar- 
dzo pożądanein, aby Niemcy nale- 
żały do Ligi Narcdów, a iako wiel- 
kic mocarstwo były również repre- 
zerntowane w Radzie Ligi, Labour 
Party użyie też swego wpływu, a- 
by Rosia wciagnictą została rów- 
nież z powrotem do Środowiska Na- 
rodów i aby pogodzić ją z Europą. 
Labour Party, choć sama wyrzcka 
się komunizmu. iako pojęcia zupeł- 
nie obcego Anglikom, protestowała 
jednak zawsze przeciwko wszelkiej 
próbie obalenia sitą nowcgo ustroju 
w Rosji. Dlatego to, natychmiast po 
przyjściu do władzy rządu Labour 
Party, Anglia uznałą Rosię sowie- 
cką, 

Obecnie więc wszystko mzależ- 
nione jest od stanowiska rządu so- 
wjęckiego. Jeżeli rząd ten i nadal o- 
kalże się tak wrogo usposobionym, 
jak dotąd, do wszelkich prób pako- 
jowych i prób gwarantowania bez- 
pieczeństwa Europy. czy to za po- 
Średnictwem Ligi Narodów, czy 
też innych Środków, wówczas rząd 
Labour Party "wystąpi względem 
niego równie wrogo, iak wszystkie 
dotychczasowe rządy Anglii. 

Kwestja volska nie spotkała się 
w kraje naszym z Sympatją dosta- 
teczną; może Stało się to wskutek 
jej odłegłości i odmiennego punktu 
widzenia, Polacy byli uważani za 
inperialistów i za agresywnych w 
stosunkach swych do innych naro- 
dów. w Angli istnielie silne przeko- 
nanie, że Polska utrzymać się tyl- 
ko może przez połiykę porozumie- 
nia i wzajemyości w stosunku do 


swych dwóch potężnych sąsiadów. 
Anglia uważa, że Polsce — więcci 
mcże niż innych naredom w Europie 
— Liga Narodów daje gwarancje, 
których dać jej nie potrafi żaden $y- 
stem oddzielnych aliansów, modle- 
gusących jako takie wszeńkiego ro- 
dzaju wahanwm i ulomnościom, O 
ileż więcci posiadać to jeszcze bę- 
Gzie znaczenia. icżeli Niemcy i Ro- 
sa wejdą w sklad Ligi i dadzą się 
naktomć do uznania jej za swego o- 
piekuna! 

Naogół jednak naród brytyjski 
nie uważa Traktatu Wersalskiego 
za ideał, w którym nie możnaby do- 
tknąć żadnego przepisu lub słowa. 
Pamięta om jeszcze, iak Traktat 
W.edeński dławił Europę, aż jego 
żelazne ogniwa musiały być złama- 
ie przez wojnę i rewoltcję. 

Dlatego welu ludzi, a przede- 
wszystkiem wieju zwolenników La- 
bour Party, uważa, że traktaty mo- 
gą być zmieniane i przystosowywa* 


$a czy ic 
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| ne, do mowyci potrzeb. Wieleby 
można zdziałać, zastosowułąc pro 
sty rozum do preblematów Trakta- 
tu Wersalskiego. mie  naruszaiąc 
wszelako zasadniczego tekstu. Gdy 
jednak nadejdzie pora. że te Do- 
prawki okażą się konieczne, miej- 
my nadzieję, że słanie się to przez 
zastosowanie t9-go Artykulu Jaktu 
Ługi Narodów. Myśl wprowadzenia 
poprawek jakichkotwiek bez zgody 
tych, którzy są zainteresowani, jest 
naizupeęiniej obca przekonaniom niee 
tylko Labour Party, ale i wszyst- 
kich odcieni mysli politycznej w 
Wielkiej Brytanii 

Z powyższych danych wy wnio- 
skcwać można, że dojście do wii- 
dzy Labour Party nie oznaczą 
zmian rewGhuicyjnych w mpolityce 
zagranicznej Wielkiej Brytanii. 
Przyśpiesza ono tyliko dążności, i 
bez tego, jasno zarysowułące się. 1 
nabierające decydujących 'wpły- 
wów. Polityka Labour Party — te- 
mi słowy kończy prof. Webster 
swoje wywody -— jest bezwzgięd- 
sie zgodną z polityką poprzedimich'’ 
rządów i harmonizuie z całą nisto- 
rią Wielkiej Brytanji. 


h niema? 


ZŁUDA T. ZW. „DEMOKRACJI NIEMIECKIEJ* 


(Korespondencia własna 


Berlin, w sierpniu. 


Opin(a europejska, śledząca ze zro 
zumiałem zwnteresowaniem rozwój 
stosunków politycznych i spolecz- 
nych dzisiejszych Niemiec, odnosi 
siç z dość wielkim . sceptycyzmem 
do szumnie rekłamuiącej się de- 
imokracji niemieckiej. 

Wynik ostatnich wyborów do 
parlamentu Rzeszy wzinocnił prawi- 
ce kosztem demokratęcznykch USTU- 
towań i zadał kłam twierdzeniem 
9 demokratycznych Niemczech, 

Cyfra 62 komunistów daje się ję 
dynie wytumauczyć wpływem bez» 
przykładncj w dzieyach inflacji pie- 
niężnej, która w ostatnimi roku na- 
wiedziła Niemcy. 

W gwałtownem tempie nastąpiło 
zubożęnic szerokich warstw ludno- 
ści i wzrost i:czrcbocia, oraz głód, 
który na dobre zawitał tu w epoce 
inflacyjnej, dokonując swego. Nic te 
dy dziwnego, że w olsresie gospo- 
darczego i politycznego bezhołowyia 
komuniści mieli skutkiem tego dość 
łatwą grę, 

Ugrupowania prawicowe inaczej 
wykorzystały miniony okres do 
swoich celów, wskazując zahukanej 
ludności, że „iistopadowi przewro- 
towcy“ (prezydent Rzeszy Ebert, 
scheidenian i tow.) są pośredzią 
przyczyną niemieckiej nędzy. 

Prawicowy putscli dokonany w 
listopadzie ub, roku przez Hitlera 
i tow. był dla Europy sygnałem, a 
zarazem i ositrzcżcnhiem, że w Niem- 
czech demokratycznych i republi- 
kańskich drzemie, a raczej przycza- 
iona iest ogromna siła opierająca się 
na organizaciach  monarchistycz- 
nych, gotowych w każdej chwili do 
wystąpienia. 

l gdzie tkwi ta motorowa siła, 
która zawsze i wszędzie popycha 


Niemcy w  abięcia monarchistów, 
względnie w ich zakapturzonych 
sprzymierzęińców ? 


„Gazety Porannei"), 


Na to odpowiedzą nagłówki 
„Kreutzzeitung”,  „Stahllielm i 
Deutsche Zeitung”, które w setkach 
tysięcy egzemplarzy rozchodzą się 
po kraju z napisem „Fir Gott, Kónig 
und "iaterland" NV duszy każdego 
Prusaka instytncia monąicnii  icst 
głęboko wyryta. Ani wojna, ani re- 


wolucja nie potrafiły tego u. 
mykorzerić.  Naimniętszw 
zapowiadałący buzo, 

rozegna całą niemiecką „de- 


mokracię" na wszystkie strony, iak 
rezłatują się opadłe liście pod wpły- 
wem jesiennego podmuchu. Caly 
rząd Marxa znaiduic się dzisiaj na 
łasce prawicowych grup. które cze- 
kają sprzyjającej dla nich konjunk- 
tury w Europie 


Tak w Q%6 GOrsay. jak i na 
Downing Street, mg dzisiaj więdzą, 
że w Berlinie na Wilhelmspiatzu p 
dw. Stressemann iest tylko figuran= 
tem. a ogólną tajemnicą poliszynela 
iest fast, że ton zagranicznej polity- 
ce niemieckiej nacają dzisiaj prawr 
cowi nacionaliści, 

W chwili, gdy w Paryżu doszedł 
do władzy Herriot, a w Londynie 
abiat rządy Mac Donald, w Berlinie 
pod przewodem Ludendorfa i Tir- 
pitza weszła z tryumiem do parla- 
mentu cała seika "wypróbowanych 
przyjaciół Jego Cesarskiej Mośca 
Wilhelma Il. Gdy w Paryżu i Lon- 
dynie wieczni doktrynetrzy mozolą 
się nad profesorskiemi eksperytnen- 
tami reformy niemieckich reparaciji 
i przyrzekają rychłe opróżnienie Za- 
głębia Ruhry, wyorderowani gence- 
rałowie miemieccy obieżdżają całe' 
Niemcy, gdzie piamiennemi mowa- 
mi nawołują młodzież do wojny od-, 
weżtowej. Gdy w całej Europie roz- 
chodzi stę słuszny zew za zaprzesta- 
niem zbrojeń ij prowadzenia polityki 
pacyfikacji — ta Niemcy były, są 
i zostaną wieczną komórką pizye 
szłych wojen i zaburzeń 


i 
CZUCIA 
powiew, 
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Czeruiowze, w sierpniu. 


(m). Znany powszechnie jest fakt, 
"że szkół polskich w Rumunii nie 
ma, mimo że jest tam pokaźny od- 
setek Polaków, tworzących miej- 
scami na Bukowinie zwarte skupie- 
nia. Tamtejsze szkoły polskie z cza- 
sów austriackich obecnie bądź zwi- 
nięto, bądź zrumunizowano, j 

Komu zależy na tem, aby pol- 
skie dzieci z Rumunji — nie mówiąc 
już — kształcity się, ale aby na- 
uczyły się poprawnie czytać i pisać 
po polsku i nabyły bodaj odrobinę 
wiadomości o przeszłości własnej oj- 
ezyzny, ten musi je uczyć sam, a 
jeżeli mu na to brak czasu lub te- 
chnicznych sposobów, to rmusi je 
wysyłać do Polski na kilka lub kil- 
kanaście lat nauki. W ten sposób 
przyczynia się częściowo do zacho- 
wania wśród Polaków na obczy- 
źnie, obek Świadomości polskiszo 
pochodzenia, także poczucia ducha 
i kultury polskiej. 

W Warszawie istnieje znane To- 
warzystwo ‘m. Mickiewicza, ochro- 
ny kulturaluej Polaków, zamieszka: 
łych za granicą. Towarzystwo to 
pracuje we wszystkich państyJach. 


We Lwowie istnieje Tow. akademi- | 


ków polskich z Rumunii „Ognisko“, 
pracujące w kierunku ratowania dla 
narodu polskiego absolwentów 
szkół Średnich rumuńskich. W 
Czenmio'wcach jest Czytelnia polska 
sako centrala wszystkich czytelů na 
Bukowie. Te trzy towarzystwa 
Mzsjmulją się przeważnie pokoleniem 
dorosłem. Pozatem możnaby jesz- 
cze policzyć na palcach kilka za- 
mieszkałych w Rumuniji iednostek, 
pracujących dla tej idei przez kształ- 
cenie swych dzieci w Polsce. — Na 
tem jednak koniec. Niema w szcze- 
gólności dotychczas żadnego Towa- 
rzystwa, któreby propagowało ipo- 
pierało wyłącznie oświatę 


4AKÓB. HENNERY_śP 


ZAKŁAD O ŻYCIE. 


Powieść kryminalna z franc, 


(Ciąg dalszy.) 


Cassoulet :nachylił się mad! 
awłokami, ułożopemi nad brzegiem 
stawu, i obserwował ie uważnie 
przez czas dłuższy. Potem zadał 
kilka pytań, w szczególności — w 
którem miejscu znaleziono ‘zwłoki 
(ak się okazało w odległości nie- 
spełna trzech metrów od brzegu) — 
i w końcu oświadczył kategorycz- 
nie, że denat popełnił samobójstwo. 

-— Widzicie panowie obja- 
ŝrõał, — ubranie zmarłego znajduje 
się w maizupełnieiszym porządku, 
— zatem o jakiemó szamotamiu się, 
czy walce, nie może być mowy. 
Dalej, zmarły ma nawet czapeczkę 
podróżna na głowie; gdyby sie był 
bromił iub bił z kim, — czapka by 
mu napewno z głowy była spadła. 
Wreszcie, jak sami stwierdziliście, 
w portfelu zmariego znaleziono zna- 
czną stosunkowo sumę: dziesięć 
tysięcy franków, To są falta. Do- 


wśród 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 10. sięrpnia 1924. 


lie toprszczajmy do Wynaro twiaria Polaków W Rumunj. 


POLACY SĄ LICZNI W RUMUNJI, ALE SZKÓŁ DLA NICH OBECNIE NIEMA, CHOĆ DAWNIEJ BYŁY. 
ILE TOWARZYSTW OPIEKUJE SIĘ NASZYMI RODAKAMI NA OBCZYŻNIE?, 


Korespordenca własna „Gazety Pora nej*. 


ludu, Przy tej sposobności wyrazić 
należy zdziwienie, że Lwowski Za: 
rząd T. SaL. zamiast witać z uzna- 
niem każdego polskisgo studenta z 
Rumunji i ułatwiać mu prace przez 
zapewnienie jak najdalej idących 
ulg, nie uwzzlędnił podań petentów 
z Rumunii o przyjęcia do Bursy 
Grunwałdzkiej, z tasich inotywów, 
„iak brak miejsca, lub „przekroczo* 
ny wiek, mimo, że w tych poda- 
niach umotywowano niejako konie- 
czność przyjęcia z punktu widzenia 
niemożliwości kształcenia się wogó- 
le, a dla wyłuszczonej na wstępie 
idei w szczególności. (Gdzież bo- 
wiem dzieci z Rumunii, chcąc się u- 
czyć w Polsce, mają znaleźć przytu- 
fck i dozór, jakiego im potrzeba, je- 
żeli nie mają w Polsce rodziców, a 
bursa ich przyjąć nie chce: 


Należałoby chyba okazać więcej | 


zrozumienia dla wysiłków tych ro- 
daków. którym rządy obce nie po- 
zwalają uczyć się we własnym ję- 
zyku. Czy statut T. 5. L. tego Za- 
brania ? 

Dalej zastuguje na uwagę kwestia 


opłaty miesięcznej w Bursie, którą 
z 20 zł. ubiegłego roku podwyższo- 
no aż do 35 zł, wynosi w walucie 
rumuńskiej (750 lei, W Rumunji mie- 
sięcznie utrzymanie kosztowałoby 
najwyżej 1000 lei, ulgowe studia 
więc w Polsce kosztują o 75% dro- 
żej. Nic tedy dziwnego, że Polacy 
z Rumunii z boiem serca i z uczu- 
ciem rozgoryczenia wobec polskie- 
go społeczeństwa będą zmuszeni 
zrezygnować z prób stworzenia 
Rad oświatowych dla poiskiego lu- 
du w Rumunji i przerwać rozpo- 
czętą już w tym xierunku pracę, — 
Kresowcy są zwykłe bardzo wra* 
żliwi i za uchybienie jednostek czy 
grup — winią odrazu całe społe- 
czeństwo, 

Podając do wiadsiności publicz- 
rej powyższe fakty, apelujemy do 
wszystkich czynników obywatel- 
skich i rządowych, aby zechciały 
wpłynąć na zmianę taktyki władz 
T. S. L. w tym kierunku, aby praca 
T. S. L. służyła rzeczywiście popie- 
raniu oświaty ludu polskiego w naj: 


i szerszem tego slowa znaczeniu. 


Lrzędnicy kolejowi u min. Tyszki, 


P. MINISTER PRZYRZEKŁ IM UW ZGLĘDNIĆ 


ICH SŁUSZNE PO- 


STULATY, 


(Korespon lencia własra 


Stanisławów,. 7. sierpnia. 

(St) Podczas pobytu p. ministra 
Tyszki w Stamsiawowie zgłosiła się 
na posłuchąnie deputacja, złożoną z 
inż. Włydz. Dziekońskiego i star. 
komisarza Biatowąsa, imieniem u 
rzędników o studiach akademickich 
z prośbą o przyzmanię tym urzędni- 
kom szczebla wyższego za studia 
akademickie. P minister przyjął de- 
a K bardz? * ZYCZENIE i zapew- 
daly do tego jeszcze jeden: Co- 
by mógł robić p. Fortin w tem od- 
iudnem miejscu, o ile nie nosiłby 
się zZz zamiąreni samobójstwa? 
Zdaje się, że 1ozumowanie moje 
jest logiczne, — a ostateczny wnio- 
sek sam się na myśl masuwa. 

Wywodom tym nie można było 
odinówić dużej słuszności. Copraw- 
da, należało eszcze odkryć moty- 


wy, które mogły skłonić denata do 
tego rozpaczliwego czynu; tó już 


jednak było rzeczą szczegółowego, 
gruntownego Śledztwa. 

Kłopoty finansowe nie mogły tu 
w żadnym razie wchodzić w ra- 
chubę: Fortin posiadał majątek war- 
tości najmniej czterystu JOW 
w interesach miał szczęśliwą rękę. 
Cieszył się również — mimo swych 
sześćdziesięciu :at 
zdrowiem, jakiego 
mu niejeden młodzik. 

Pozatem pau Fortin był już od 
dziesięciu lat wdowcem, żył w od- 
osobnieniu, nie nawiązując żadnych 
podejrzanych a kosztownych „sto- 
suncuzków'. Glboć — kto wie, — 
właśnie u schyłku żywota, owładnę- 
ła nim nagle jakaś gwałtowna, a w 
tym wieku tem  niebezpieczniejsza 
namiętność? 


pozazdrościłby 


znakomitem | dworzec kolejowy w Mans, 


„Gazety Poranne b 


| nif naisolenniei, że sprawę tę należy: 


uważać za pomyślnie załatwioną, 
gdyż bezpośrednio po jego powsro- 
cie z urlopu do Warszawy sprawa 
ta z wnioskiem dodatnim znajdzie 
się na porządku dziennym Rady 
ministrów z tem. że uchwała doty- 
caząca ogłoszoną zostanie w drodze 
rozporządzenia, a nie drogą osobnej 
noweli do ustawy uposażeniowej. 
W ten SE paneta poleje kad 


— Coś mi się dz Ó zdaje z 


że tu w 
Ano, zoba- 


mówił sobie Cassoulet 
grę wchodzi kobieta!... 
czymy jutro... 

Ale nazajutrz sytuacia stę grun- 
townie zmieniła 

Oczywiście wszystkie dzienniki 
paryskie, nie wyłączając Wielkiego 
Dziennika Paryskiego, zamieściły 
notatki o tragicznej Śmierci Fortina. 
Zaraz z rana też zjawiło się w głó* 
wnej komendzie policji kilka osób, 
które pospieszyły złożyć zeznania 
w tej sprawie. Oto pan Fortin go- 
Ścił u siebie przez tydzień grono 
swych przyjaciół, których zaprosił 
ua polowanie. Przedwczoraj wie- 
czór — a więc w dzień tragicznego 
wypadku. odwiózł ich swem wła- 
snem autem z pałacyku swego na 
skąd o 
pierwszej w nocy wsiedli do pociągu 
idącega do Paryża. 

Z rozmów. jakie prowadzili z p. 
Fortin odnieśli wrażenie, że zamie- 
rzał on jeszcze parę dni zatrzymać 
sie w swym majątku, aby uregulo- 
wać sprawę czynszów ze swymi 
dzierżawcami. 

Przy rozstaniu się pan Fortin 
był w doskonałym humorze, jak 
zresztą i wszyscy jego goście. Wy- 


O AZ O 
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statecznie rażąca krzywda, wyrzą: 
dzona urzęduikum  koiejowym 2 
wyższem wyksztalceniem, kżórzy 
iure caduco wyłączeni byli od wyż: 
szego szczebla, przyznanegt 
wszystkim innym urzędnikom pań- 
stwowym 

Równocześnie oświadczył p. mi- 
nister, że odnosi się jak najprzy= 
ałrylniej do żądania, by urzędnicy 
na kierujących stanowiskach otrzy- 
mali dodatki funkcyjne i będzie się 
starał sprawę tę załatwić ku zado- 
woleniu tych pracownków. 

zerokie warstwy kolejarzy od- 

noszą Się do osoby p. ministra Tysz- 
ki z wielkiem zaufaniem. gdyż jak 
dotąd p. minister odnosi się do nich 
i ich potrzeb z riekłtmaną życzlii- 
wością. 


KU CZCI POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH. 

Warszawa, 5 sierpnia. (Z) 2 Dzie- 
dzie donoszą: Powstaje tutaj z inicjaty= 
wy społeczeństwa miejscowego noninik 
ku czci powstańców ślaskich. Budowę 
będzie prowadził architekt Hauser z 
Krakowa. Odsłonigcie pommka odbę- 
azte się z końcem sierpnia na które za- 
proszono Prezydenta Rzpite:. marszałka 
Pilsudskiego. nunistrów | przedstawi 
cieli władz. 


EE c= 


SOWIECKA .SZKOŁA BANDYCKA". 
(Telefonem od naszego korespodenta). 

Warszawa, 8. sierpnia. (Z)  „Prze- 
glad Wieczorny“ w artykule wstępnym 
pt: „Szkefa bandycka“, zastanawią się 
nad napadami sowjerów w związku z 
wypadkami na Kresach. „Przegląd Wie- 
czerny' pisze: Padziwu są godne za- 
równo bezczelność i cynizm hbandytyz" 
mu, jak i głupota tych ludzi, którzy daią 
się złapać na obietnice bolszewików. Po 
htyka zewriętrzna bolszewików zmierza 
do tego. aby w innych krajach zapro 
wadzić te same porządki, które panują 
w Resi Gdyby cel palitwki zagranicz- 
nej sowietów został osiągnięty, to: cała 
zema byłaby obrazem nędzy i rezżpa- 
czy, jakim jest Rosja. 

nn Dzararh 

109 OSÓB NA KARĘ ŚMIERCI. 

Warszawa, 8. Sierpnia. (Z) Wedlug 
urzędowych statystycznych danych w r 
1923 sądy dofaźne na terenie całej 
Rzpltej skazały 313 osób, z tego 10) na 
karę Śmierch 


jechano koło wpół do pierwszej w 
nocy, do stacji było przecież nieda- 
leko, zaledwie 20 kilometrów, a ko- 
lacia przeciągnęta się długo, zwłasz- 
cza, Że na pożegnanie delektorwa- 
no się wyśmienitym szampanem Z 
raku 1803, z posiadania którego 
zmarły nie bez słuszności się chlu- 
bił 
NT. 
DALSZĘ KOMPLIKACJE. 


W clągu kilku następnych go- 
dzin ustalono, że Fortin wkrótce po 
odjeździe swych przyjaciół wsiadł 
do automobilu i pojechał w kierunku 
swego domu, Napróżno jednak wy- 
czekiwano go tam przez noc całą: 
Fortin nie zjawił się więcej w swym 
pałacyku, 

Wyglądało 
niczo 

Widocznie zdąży! przed świtem 
pizebyć w swym automobilu drogę 
z Mans do jeziora Trappes. Ale 
gdzie się podziało jego auto? Nikt 
go nie zauważył, przynajmniej mie 
było go w pobliżu jeziora! 

(C. d. m). ; 


—— 


to dziwnie tajem- 
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hronika kałuska. | Wafa naloka gn radu cnwinokinón |.. Saer mimo bólu rozpaczy. 


(Od naszego korespondenta). 
Kałusz, w sierpniu. 


(m) Nie mamy szdzęścia do wy- 
krywania bandytów, hulają oni po 
powiecie bezkarnie, wszędzie possu 
kiwania i słedztwa darerme. Ekspo 
żytura policyjna śledcza w Stam: 
słaawowie rozpisała nagrodę w kwo 
cie 10) tysięcy złełych dla osoby, 
która wykryje morderców Śp. ma- 
jora Mencia, ajenci pracują skru- 
pulatnię, ale sprawa idzie ciężko. 

Możeby odpowiednie czynniki 
powiększyły straże bezpiedzeństwa. 
posterunki policyjne, sprowadziły z 
z innych okręgów żandarmerię, tro- 
chę wojska dla publicznego uspoko- 
jenia. 

W powiecie mamy ćwiczenia 
wojskowe, szczególnie artylerię Z 
Pokucja i trochę nam lżej na duszy 
zamiępokojonej. 

Deszcze leją, iak z cebwa, pola 
wilgotne, kartoile gnić poczynają, 
zboża trudno zanieść do domu, a 
tu zapowiadają szybką jesień  słot- 
ną i zimną; nie dobre horoskopy 
Qa przyszłość. 

Nuuczycjelstwo odbyło kiku- 
dniowy kurs robótek i pracy ręcz- 
nej. a potem  urządziło wystawę 
swych utworów. ku zadowoleniu 
ogólnemu. 

Magistrat przygotowuje elektro- 
wnię i maprawia chodniki, gotowi- 
\ny mieć za parę tygodni i wodę z 
wodociągów i Światło. 

Tylko w towarzystwach naro- 
dowych zastój, wszystko milczy i 
częka na koniec wakaicyj, może od- 
żyje praca kulturalna i społeczna, 
bo zachodzi potrzeba odbudowy 
placówek narodowych i społecz- 
nych. 

W towarzystwie przemysłowetn 
„Tesp' ruchawka z powodu reduk- 
cji sił i płac, 

W mięścię oburzenie, że mimo 
przyrzeczęń ze strony urzędi po- 
cztowego, od kilku dni nie ma znacz 
ków pocztawych, interesenci bic- 
gają i dopytują o znaczki, Pocztow= 
cy sezwa ramionami Í wołają „nię 
ma*-— przyjdą”, a ty potulny oby- 
a cierp i czekaj. 


—— (o 


Mac baren zrezygnował 
z lotu. 


Londyn, w styczniu. 
(+) Donoszą tu z Nowego Jor- 
ku, że znany lotnik Mac Laren, któ- 
rego niedawno tryumfalnie witana 
w Paryżu, dozmał "wypadku, przy- 
czem aeroplan jego uległ zmiszcze- 
niu. Mac Laren wobec tego izrezy- 


gnował z dokończenia swego lotu. 
————— 


Woronaw hoduje zwie- 
rzęta- olbrzymy. 


Paryż, w Sierpniu. 

(+) Słynny biolog prof. Woro- 
now, który zyskał rozgłos prze- | 
szczeplaniem gruczołów metodą 
stemacha, ogłosił obecnie, że udało 
riu się wynaleźć metode hodowa. 
nia zwierząt-olbrzymów, Doświad- 
czenia odnośne wykonał w Sene- 
galu. uzyskując w całym szeregu 
wypadków wydatne Sspotęgowanie 
wzrostu i jakości wełny u pewnego 
gatunku owiec, 

tns e 
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Nota polska do rządi sowieckieśo. 


Warszawa w sie pniu. 
P. minister spraw zagranicznych A- 
leksander Skrzyński wystosował d. 
6. b. m. następującą notę so i Leo- 
nida Oboleńskiego, posła Z. S. R. R. 

w Warszawie: 

„Panie pośle. Mam zaszczyt pro- 
<ć pana o polanie do wiadomości 
rządu Z. S. R. R., co nasiępuje: 

W nocy z dnie 2. na 4. sierpuia, 
na półiochy wschód od miejscowo- 
ści IKoczkuny, pow. stoipeckiego. 
przekroczyły granicę Rzeczyp->sh- 
litej trzy bandy, w ogólicj sile oko- 
i 1€' ludzi, zaoputrzanych w 8 ka- 
rabimów maszynowych, znaczną i- 
lość karabinów, rewolwerów i gra- 
natów ręcznych, Bandy te napadły 
na miasto i stacię koleiową Stołpce, 
zaatakowały i ograbiły starostwo, 
kasę skarbową, urząd pocztowo-ie- 
legraliczny i dokonały szeregu za- 
bójstw, w tej liczbie siędmiu poli- 
cjaniów i jedaego urzędnika staro- 
stwa, poczem w walce z policją i 
oddziałami wojskowymi coinęły się 
ku granicy Z. 5. R. R, przyczeni 
cześci bandytów w liczbie 15 osób 
udało się przekroczyć granicę dwa 
kilometry əd punktu granicznego 
Kołosowo. Bandyci ci pozostawili 
trzy karabiny maszynowe i inną 
broń. Pozostali bandyci zostali osa- 
czeni przez wojsko w lasach, sąsia- 
dujących z wyżej wymienionemi 
miejscowościami, przyczem do dnia 
dzisiejszego znac cznąj ich część uię- 
to. pozostali zaś zostaną zlikwido- 
wani w najbliższym czasie. Uieci 
bandyci zeznali, że przygotowanie 
wciskowe do dokonania napadu na 
Stołpce otrzymali w ciągu ostat: 
rich sześciu iniesięcy w Mińsku od 
specjahiej organizacji, przeznaczo- 
tei do prowadzenia akcji bandyc- 
kiej w Polsce. Kierownik powyż- 
szcj organizacji, mającej charakter 
wojskowy, znajduje się w Mińsku, 


przy ulicy Podgórnej. Szkolenie 
bandytów odbywa się w Mińsku 
przy ulicy Niemieckiej. Podzieleni 


są oni na grupy, na czele których 
stoją specjalui instruktorzy wojsko- 
wi Napad na Stołpce był z góry u- 
planowany i zorganizowany, przy- 
czem każdy z bandytów miał spe- 
cialne powierzone sobie zadanie. 
Dnia 29. lipca wszystkie trzy bandy 
zostały wywiezione samochodami 
ciężarowymi z Mińska do rejonu 
Ko!danowo, skąd udały się ku gra- 
nicy polskiej, którą przekroczyły w 
nocy z 3. na 4. sierpnia. Przed 
przekroczeniem granicy instrukto- 


rzy rozdali bandytom pə 130 nabo- 
jów karabinowych i po 10 rewolwe- 
rowych. Charakterystycznem jest, 
że w tym samym czasie, gdyż dnia 
26. lipca, posterunkowy policji pań- 
stwowej Józef Góra, pełniący służ- 
bę na granicy w okolicy punktu, w 
którym bandy przekroczyły grani- 
cę, został porwany przez 6 konnych 
i 3 pieszych żołnierzy armii czerwo- 
nej, którzy w tym celu przekroczy: 
li granicę polską między słupanii 
granicznymi Nr. 890 i 891. 

Podając nat iż? do wiadomo- 
ści rządu Z. S. R, Rọ„ rząd polski 
stwierdza, że yi na Stołpce i 
przygotowanie go na terytorium Z. 
S. R. R., nie mogą nadal pozosta- 
wać nieznana rządowi Związku S. 
R. R. W związku z powyższem, 
rząd polski oczekuje od rządu Z. S. 
R. R. wydania i wprowadzenia w 
życie w jak najkrótszym czasie za- 
rządzeń,  któreby uniemożliwiły 
przygotowywanie i szkolenie na te- 
rytorium Związku S. R. R. organi- 
zacji bandyckich oraz przekracza- 
nie przez nie granicy polskiej. Rząd 
polski wyraża przypuszczenie, że 
nastąpi to tem łatwiej, że napad na 
Stołpce nie iest faktem odosobnio- 
nym, gdyż w ciągu drugiej połowy 
roku ubiegłego i w ciągu roku bie- 
żącego wkraczanie na terytorium 
polskie band z terytorium a 
S. R. R. oraz dokonywanie przez 
nie czynów występnych, staje się 
zjawiskiem niemal codziennem. 
Kząd polski zmuszony ża z całym 
naciskiem zwrócić uwagę rządu Z. 
S R. R. na tę RPimalix sytuacię, 
która zaczyna w sposób chronicz- 
ry zaklócaż spokój na granicy pol- 
sko-związkowej. W. nadzieji, że 
rząd Związku S. R. R, zrozumie 
konieczność położenia kresu plano- 
wo orgaadizowany:m. starannie przy- . 
gotowywanym, technicznie wypo- 
sażonym i często się powtarzają- 
cym napadom, które mogiyby wy- 
tworzyć na granicy stan rzeczy, bę- 
dący w jaskrawej sprzeczności z 
dążeniami do ustalenia dobrych, po- 
prawnych i pokoiowych stosunków 
sąsiedzkich, zechce Pan przyjąć 
panie pośle, wyrazy moiego wySo- 
kiego szacunku. Skrzyński”, 

Jednocześnie z wręczeniem „l 
wyższej noty, p. pęż poleci 
polskiemu charge d'affaires w Ma. 
skwie p, Wysz$ńskiemu, aby złożył 
odpis tej noty komisarzowi ludowe- 
mu dla spraw zagranicznych Czi- 
czerinnowi, 


Ostatnia porażka C Carpentier. 


Nowy Jork, w sierpniu. 


Ostatnia walka Carpentiera z A- 
merykaninem Tunney'em wypa- 
dła na niekorzyść mistrza francu- 
skiego, który z powodu przetrącenia 
obojczyka w 15 minucie nie był 
zdolny do dalszej walki i orzecze- 
niem sędziego uznany został za po- 
konamego. 


Walka rozegrała się w Nowym | 
Jorku w „Poio Grouds* przy tłum- | 


rie wypełnionych trybunach. Wcho- 
dzących bokserów tłumy przyjęły o- 
wacyjnie- 

Waga Carpentiera wynosiła 78 
kg.. Tumney'a 79 kg. Carpentier roz- 
poczyna walkę bardzo energicznie, 


cjatywę. W czwartej rundzie Ame- 
rykanin traci równowagę, twarda 
jednak jego natura szybko stawia 
go na nogi i aż do 10 rundy techni- 
cznie przewyższającemu Carpentie* 
rewi stawia zacięty opór. W* 10 run 
dzie Tunney przychodzi do głosu, a 

zadawszy Carpentierowi cios w 
szczękę z prawej strony, powalił go 
ra ziemię. W 11 rundzie Carpentier 
rewanżuje się potężnie ciosami z 
prawiej i lewej strony i do 14 rundy 
jest znowu w przewadze, Przy 
kcńcu 14 rundy pada nagle Carpen- 
tier na ziemię, przyczem przerwa 
| ratuje zo. Carpentier uskarża sie na 
dotkliwy ból obojczyka, poczem go 


mając przez cały czas 1 rundy ini-ułożono w jego kącie. 


| 


Sir 5. 


Carpentisr mimo bólu rozpaczy: 
na 15 rundę i mimo zupełnego wy- 
czerpania pragaie za wszelką cenę 
walczyć w dalszym ciągu. Sędzia 
jedakowoż uzaając stan Carpentiera 
za zupelnie niż nadający się do dal- 
szej walki, przerwał zawody, uzna 
jąc Carpemtiera za pokonanego. 


— —g— 


„Uzłowiek  nizwidzialny”. 


DZIWY LP al SZEGO ŻOŁ- 
N.ERZA”, 


Berlin, w sierpniu. 

(r) Znana jest powieść fanta- 
styczna G. H. Wellsa p. t. „Czło- 
wek niewidzialny“, której bohater, 
uzyskawszy drogą badań nauko* 
wych tajemnicę „czapłki-niewidki*, 
wprawia w przerażenie ludność ca- 
łego miasteczka i wywołuje szereg 
częścią komicznych, częścią dra- 
matycznych zajść. 

Coś podobnego trzyma od SZe= 
regu dni w napięciu węgierskie mia. 
stęczku Kalotaszek, a bohaterem, 
iest młody Żołnierz, Jnn Hossu, o 
osobie którego krążą istne fezdndyd 
Rozeszły się niewiadomo akin upo- 
sobem wieści. że Hossu w nocy t= 
nosi się ponad dachy domów i wre»; 
szcie znika w powietrzu, Całe tu: 
my wieśniaków z okolicy i miesz- 
czan z miasta zaczęły regularnie 
oblęgać ów dom, by być świad 
kami „cudów“. 

Patrol wojskowła, szukająca Hos- 
“n znalazia go w izbie, Gdy jednak . 
chciano urlopn'ka ująć, ten nagie ku 
przerażeniu obecnych, uniósł się 
w górę, jakby miał skrzydła i zgik- 
nał. 

Lekarze, którzy zajeli się żywe 
tą zagadkową sprawa. sądzą, że 
chodzi tu o rzadki wypadęk maso- 
węi psychozy, którą sam, spawoda- 
wał swemi opowiadaniami. Gbłed 
ten opanował całą ludność. Dom 
latającego żołnierza obecnie pilno- 
wany ʻesi przez żardarinesję. 


Walki byków w Berlinie, 


Berlin, w sierpain. 
W Beriinie zawiazało się konsor- 


cium  hiszpańsko-niemieckic, które 
ma zamiar urządzenia w r. 5. Sze- 
regu walk byków w stadjonie. U- 


mowa została podpisana, lecz przed- 
siębiorcy nie otrzymali jeszcze pə- 
zwolemia od władz, chociaż formal- 
ność ta wkrótce ma być załatwiona. 
Wprawdzie stadion berliński może! 
pomieścić około 60.000 osób, jednak 
koszta widowisk mogą być duże, 
gdyż toreadorowie żądają po 1509 
dolarów za występ, nie licząc po- 
dróży i utrzymania na koszt przed- 
siębiorstwa w Berlinie. Za byka 
przedsiębiorcy hiszpańscy żądają 
aG00 marek, nie licząc kosztówy tram 
sportu. Istniał projekt służbę niższą 
do przedstawień przygotować na 
miejscu, na co iednak nie zgodził 
się fachowy dyrektor madrycki. 


Giełda. | 


Lwów, 8. sierpnia. 

Sytuacja na giełdzie dzisiaj zna: 
cznie sią poprawiła po wczorajszej 
zniżce kursa znowu silne, 

Gazy i Jaworzno zyskały okoła 
2060 punktów. Inne pomniejsze akcje 
zyskały kilkanaście do kilkadzi esiąt, 
punktów, a w szczególności Olkusz; 
doszedł do 1.60. Na ogół w uiekoto- 
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«wanych obroty stosunkowo niewiel- 
„kie z powodu słabej podaży, przy u- 
„sposobieniu rezerwowanem. 

' W kotowanych wybitna zwyżka 
wszystkich akcji. 

Bankowe w licznym obrocie zy- 
„skały kiłka punktów. 

Arbiirażowe wyższe o kilkadzie- 
siat punktów przewyższają kursa 
haussowe przedwczoraj-ze. Browa- 
ry doszły do 12.50, Chodorów 8.60. 
Chybie 1225, Zieleniewski utrzymał 
sie przy kursie 15. Poiuniejsze akcje 


o ile nie utrzymały się na przed- 
wczorajszyni poziomie, zwyżkowa- 
ły. — W dewizacn nadal silnie po- 


Jszukiwany Zurych doszedł do 99, 
inne dewizy na wysokości ostatnich 
Inotewań. 

Teadoncja wybitars zwyżkowa. 
Usposobieinie bardzo silne, 


Obroty pozagiełdowe 

W czora tendencja chwiejna. Kursa 
w ramach poprzednich. Obiót oży- 
4iony. 

Dolary amer. 5:22 do 5221), ; 
dolary kinadyjskie 496 do 4 961/, ; 
korony czeskie 0'151, do 0153, 
ije 0024, do 0021; franki tranc. 
0:27', do 028'/,; franki szwajcar. 
0'94'/, do 0:95; funty szterł. 2260 
do 2270 Ruble a 503i a 100 
za 1C0 tys. 380 zł. do 400 z! 
droba1g za sto tys. 190 do 200 zł 
Nemieckie tys. stare za 100 tys. 
JO do 00 zł. 

Złoto: 20 kor. 2200 do 22:10, 
20 frank, 21:00 do 21 20, 20 mark, 
24 0 do 242); 10 rubli 26°00 do 
*26:20 gr. 

. Srebro: kor. austr. 0'41 do 0'417/,; 
5 kor. austr. 2'08 do 2'12; floreny 
‘04 do 106; ruble 1'72 do 1775; 
kopiejki za rubel .0'67—U'68. 
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DEWIŻY EUROPEJSKIE DALEJ 
ZWYŻKUJĄ W WAR-ZŻAWIE, 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 8. sierpnia, 


Tendencja w dewizach, o którcj 
cstatnio wspominaliśmy, utrzymuje 
się w dalszym ciągu. Giełdą nowo- 
jorska w dalszym ciągu ocenia opty- 
mistycznie sytuację Europy, skut- 
kiem czego na giełdzie nowoiorskiej 
waluty europeiskie w dalszym cią- 
gu wykazuja silną. tendencję zwyż- 
kowa. W ciągu dnia dzisiejszego naj 
większą zmianę wykazuje Londyn, 
który z parytetu 4,46 poszedł? na 
giełdzie nowojorskiej na 4,52 i pół. 
Znafazło to wyraz na gięidzie waf- 
Szawskiej, gdzie doszedł Londyn do 
kursa 23,18. Londvu też poszukiwa- 
ny iest na całej linii. To samo od- 
nosi się i do Zurychu, który również 
silnie zwyżkował, osiągajac kurs 
98,80, Bardzo silny iest w dewizach 
Paryż przy kursie 29,30, dale; Bel- 
gia przy kursie 26,75, oraz Medio- 
lan Przy kursie 23,25, Zwyżkował 
również Amsterdam, który esiągnął 
kurs 201,9C. Inne dewizy bez zmian, 


Jeżeli rokowania  sprzymierzo- 
nych z Niemcami w Londynie będą 
się w dalszym ciagu pomyślnie to- 
czyły, należy się [czyć z dalszą 
zwyżką wszelkich walut europej- 
skich. Złoty w stosunku do dolara 
utrzymuję Się niezmieniony. 

Na giełdzie akcyjnei tendencja u- 
trzymana, przy kursach nawet nie- 
co zwyżkowych. 'kcbiono Staracho- 
wie na 4,70, Ostrowiec na 12, We- 
giel 5,15, Cukier na 8,30, Modrze- 
jów przeszło 0. Dolary gotówkowe 
w obroiach pozagiedowych silne. 


— 


T wów, 8.. sierpnia. 


TEATR WIELKI: 
Scbhcta 9 sierpnia 
góśc. występ Solskiej). 
Niedziela „Czarown.ca” (gośc. 
stęp Salskiej) . 
Poniedziałek „Świecznik* (gość. wy- 
stęp Sciskiej). 


„Nauczycielka“, 


Wya 


Teatr Mały z powodu częściowego 
„emontu sceny i widowni do 18. sierp- 
uia będzie nieczynny. 


CYRK A. KORNACKI Codziennie 
wielki międzyrarodowy turniej walk za- 
paśniczych © mistrzostwo Polski na rak 
1924 1 o ragrodę 5.060 złotych, Dziś w 
sobotę 9 bm. walczą: Rogenbaum, szam- 
pien niemccki z murzynem Maksem 
Salwatorem Bambułą 1 szampien Cze- 
chosłowacii Hajek z nowo przybyłym 
zapaśnikiem olbrzymem Grikisemi z 1.0- 
twy. Pozatem występy całego zcespulu 
cyrkowego. 3919 

me G jyan 


NA RYNKU KWIATOWYM. 

Zwiedzam rynek kwiatow y.. 
przepych barw, prz pych rozwitych 
kor:n uroczej dzatwy Flory.. 
Astry i ch'yzaniemy, urocze wonne 
wyczki azalie i laki, werbeny 
i heliotiropy, wsraniałe georgine 
dławą wymowne moc swoej ro- 
czicielki — rłodnej ziemi, rozgrza- 
nej uścis! em  słońca-maiżonka. 
W ogrodach i parkach rozkwiecone 
kobierce żieleni bujnego listowia, 
'święcą rówiież tryumf letniego roz- 
kwitu.. A jedn:k duszy jakoś 
smu no i tęs'no za przekwitłym jrż 
Sicłkiem, konwalją i jaśminem, za 
tą pęciopła kową różą polną, w 
'«lórei mieisce głóg "ię czerw eni... 
za tymi drobnymi wątłymi dziećmi 
świosny, które nios y zapowiedzi... 


nadziej”.. otwierały zdswało się 
nieskończone perszektywy nowych 
rozkwitów, nowych  drzemiących 
jeszcze w ł nie przyszł: ści baru 
i kształtów. Dziś w mie sce tych 
wizji cedownych: wiodących w nie- 
skończoność czasu i pizeslrz ni, 
ponad pełne, | rzepyszne geo.giniż, 
1óże i astry, nad wierzchcłki drzew 
podszyty h gęsiem listowiem — 
nad cały, spełniony już cui lata... 
z mgieł niedalekiej przyszłości w;- 
łan a się obłok siny, tiajemnicz .. 
l wnosi ton zimry, ciemny w go- 
rącość barw, w złocistość słonecz= 
nych promi ni. A uskióś ego 
obłoku płynie niby podmuch wiatru 
cicha przestroga:  spieszcie sę 
z życiem, o sp.eszcie.., 
—— 


Występy Selskiej. W Teatrze Wiel- 
kun na występach Solskiej irekwcencia z 
każdym dniem się zwiększa, a znakomi- 
ta artystka jest zawsze przedm'otem 
goracych owacji. Solska zabawi niedłu- 
go we Lwowie. należy więc korzystać z 
iej goścjny ` virzeć ja w jci najlepszych 
kreacjach. W niedzielę gra Świetna ar- 
tystka w .Czarownicy', rols żony Mi- 
strza Andrzcia, w której zeszłego roku 
zbierała we Lwowie tak zasłużone 
laury. mm 


Poranek  hkinematograficzny urzadza 
w niedzielę w kuioteatrze „Kopernik“ o 
godz. 12. w południe Uniwersvtet ludo- 
wy im. Mickiewicza. Wyświetlony ze- 
stanie przepiękny dramat w 6-cru aktach 
pt: „Cndówry chłopak“, w głównej ro- 
li Jackie Ccogan. Uzupełni dwnaktowa 
komedja. Ceny miejsc zniżone, . Kasa 
czynna od 1Ć przedpcł. 

Festyn Rozmaitości odbędzie sie na 
boisku Sokoła - Macierzy w niedzielę 
10 bm. Początek o godz. 3.30 popol. 


WYPADKI. 

(t) Przy iekkomyśinem strzelaniu Z 
flobertu w perku Kilińskiegc postrzelił 
słę w rękę 17-letni Eugeniusz Nakonie- 
czny, zam. przy ul św. Zofj. Stacja 
ratunkowa uclzielia pierwszej pomocy, 
rlobert zakwestionowana. 

(t) Napad rabunkowy. Powiatowa 
komenda policji w Jaworowie don:osła 
telefoniczne „do Ekspozytury śledczej 
we Lwoawic, że eregdaj nieznam uzbro- 
jeni bamdyci w maskach napadli na dom 
Romualda Eenkiewicza w Załużu i zra- 
bowal 550 złotych. 

(t) Stałszowała legitymację koluiową 
wolnego przejazdu koleją  Misnalina 
Giegolucha. handlurka, zam. przy ul. Na 
Błonie 50. Gregolacką aresztowano 

(t) Napad bandytów na ul. Gródec. 
kiej, Tad, Kochański |. 29 bez zadęcia, 
zamieszkały przy ui. Roczkowskiega 16 
i Kazimierz Kiernan. Ślusarz, zam, Kró- 
lowej Jadwigi 12 napadli wczora! wic- 
czorem o godz. 8 na dwóch urzędników 
a ul. Gródcekiej i jednego z nich zra- 
nli w głowę. Drugi dla odstraszen:a o- 
prószków wystrzelił dwa razy z rewoi- 
wert -— 

(t) Sprawcę włamania do budki in- 
walidzkiej na ul. 29 Listopada, Wtady- 
sława Wołowicza zaaresztowano 
wczoraj. — 

(t) Pepek miat w kieszeni wytrychy 
i wraz z kolegą tego samego fachu Kra- 
kowskim  Józcfem został aresztrwatnv, 
zanim zastoscewał to narzędzie krzywdy 
ludzkiej. 

(t) Awanture i bójkę na Wałach Wet- 
mańskich wywołał wczoraj Mieczysław 
mtęblecki, nauczyciel z Weyherowa na 
Po'ncrzu. chwilowo bawiący we Lwa- 
wie. Osoba, która me podubała sie Ste- 
bleckiemu. był porucznik J. Z. Po smsa- 
wu protokolu pozostawiano Stęb'eckie- 
go ma wolnej stopie. 

(t) Najechat tura na 25-letnią Anasta- 
zię Czerwmską. m. Ormiańska 253. Ro- 
muald Tvrha. gospodarz z Kleparuwa. 
Czerwińska odwosła lekkie potłuczenia, 
które zaopatrzyło Pogotowie ratum- 
kowe. EE 

(t) 6 kanarków z klatką dyrektara 
sdkoły ludowei im. Czackiego skradli 
w braku czego Innego pracujący tam 
murarze. = 

(t) W tramwaju Nr. 9 skradziono in- 
żymerowi Kotejowemu Mikołajowi Chał 
magoronicwi, portfel z lew'tymacjami. 

(ip.) Aresztowanie sprawcy styimega 
włamania do sklezu Dabrowskiego. Gto- 
śno włernanie da skiepu jubilerskiego 
Dabrowskiego, cosonane przed 3-ma la» 
tv. dopierc terzaaz doczekało się epilo- 
gu. Miancwice w dniu wezoraiszym 
udało się przedownikawi Szakalskiemu 
przytrzymać niebezpiecznego włamywa 
cza niejakiego Płatkę, o którym policja 
sądziła, że znajduje sie w hbezpieczien! 
ukryciu. cdsiadując w Nowym Sączu 
kare 7-ietniego więzienia. Tymczasem 
teraz okazałe się, że ptaszkowi temu 
udało się wyfurnąć z klatk: więziemiej, 
a wszelkie poszlaki wskazują, że to ou 
właśme dekona! włamania przy ul Aka 
demick:ej. 


Z całej Polski. 


Pocztowe skrzynki abonamentowe w 
Warszawie. Nasz korespondent war- 
szawsku (Z) domosi: W tutejszym urzę- 
dzie pccztowym dla wygody mieszkań- 
ców sporządzono 1500 żelaznych skrzy- 
nek pocztowych abonamentowych. Jest 
to w Warszawie nowość. Abonenci 
przez caiv dzicń ocbierają swoie ko- 
respondercie.+ 

Jeszcze o Centralnym komitecie ko- 
munistycznhym, 7 Warszawy telefonuje 
nasz korespondent (Z: W uzupełnieniu 
wiadcmości a wykryciu Certratteyo Ko 
mitetu komunistycznego 
się. że lokal tego komitatu przy ul. Kró- 
lewskiei 1. 41 należał dn dvrektora je- 


drege z konków p. Kucharskiego prawie. 


od 2 lut, Feden z dużych pokol p. Ku. 
charska wyraiąta trólce młodych ludzi 
ua biuro rod nazwą „Informator EKo- 
nomicznyv*. Ruch h'urze był Bardzo 
znaczny. Biuro postadało własnych xon- 
ców, de maszyny i maszynistki. Pano 
wie robili codzień przegląd cate: prasy 
palskici i wycinki rozsyła memi po 
wszystkich mastach Europy.  Poicia 
która wkroczyła do lokalu. zastała całe 
tivro w peine: pracy. Znaleziono ede- 
zwy w sprawię (iórncze Ślaska. 1AN- 
łuiące do straiku generalnezo, M, n, zna 
lezono odezwy do żołnierzy. Rewizja 


w 


dowiaduiemy | 
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! trwała 6 godzin i wydala nadzwyczaj- 


ne wyniki, które poźwulły aresztować 
jeszcze kilkanaście osób. Policia w tej 
chwil bada, jaki jest stosunek właści- 
cela mieszkania dyrektora banku Ku- 
charskiego oraz jege bhrata, który przy- 
by? przed rokiem z Bolszewji do aresz- 
iowanych komunistów. 


Że świata, 


Masowe aresztowania sadystów. Z 
Bregencji (Voralberg) donoszą: w miej. 
scowości Bezau aresztowano caly sze4 
reg miejscowych obywateli. młodszych 
i starszych, pod zarzutem czynów po- 
pełnionych na tle sadystycznem. 

(+) Auto przewróciło się Przez... 
psa. W Moulins (Francja) zdarzył się 
szczeyólny wypadek automobilewy, Au 
to przejechałe psa, rizyczem szoler talt 
się wzruszył tvm wypadkiem, Że wy- 
puścił kierownicę z ręki i samochód 
przewrócił się. grzebiąc pod sobą sz- 
pasażerów, którzy odnieśli ciężkie 
sunia, Zwykle samochód bywa niz- 
bezpieczny dla psów, czasem jednak 110 
że być odwrutnie. 

Zgon b. premiera, Z Soiji donoszą: 
zmarł tu były bułgurgki prezydent mial- 
strów Feodorow. 

(GŁ) Newe Skarby radjum. W Amery- 
ce w Loveland (Colerado, Stany Zi) d 
kryto nowe bogate złoża, zawierajfice 
chfity procent radu. 

(+) Angielka, zamordowana prez 
meksykańskch rabusiów, Bandyci za- 
mordowali wdowę byłego prezydenta 
banku ang. w Meksyku. Evansa. Tre- 
zwdent Obregen zarządził surowe do*ho 
dzenia. cbawiając sę, ze sprawa ta'n 
woduje akcie dvplomatyczną ze stromy” 
mocarstw, Na razie założytv energiczny 
nrotest reprezentanca Anglii i Stanów 
Ziedn. -— 

(--) Egzetvczne kaprysy mody. ©- 
beenie najnowsza moda kszłattwe 
nie według wskazań Poireta. lecz wera 
upodobań amerykańskich — miljoneres. 
które przywiozły do Parvża ı wprowa- 
dzłv w użycie szereg dziwacznych wy- 
br%ów imednvch jak np. żywe ptaszki 
i maleńkie zwierzątka lako ozdobę toa- 
let. Wiązane do rękcieści parasolek iru- 
waią egzotyczne ptaszki, o nóżkach ' 
dkrzydłach czdobionych brylantam Mo 
dne damy. rezhijajac się autami. piesz- 
cza na łame obrzydliwe piczerv. szu 2 
rzace zeby da przechodniów. Nie brak 
też w Paryżu nowopowstałych’ scene 
i kabaretów. których zadaniem iest upra 
wiać kult egzetyczności. 

(ip) 217 listów Napcleona w Bernie. 
W Bernie odkryto w posiadaniu pryswa. 
tnem ten hezcenny skarb  historvczny. 
Pierwotnym _ właścicielem tych listów 
byt stvnny. zaufanv sekretarz i minister 
Natolecna. ksiasę Hugo de Bassano, któ 
ry po usadku Napoleona osiedhł sie w 
Austrii. Całv inwentarz obejmuje 87 li- 
stów pisanych przez cesarza włastorę. 
cznie. pozostałych trzydzieści nasi wła- 
sneręczny podpis Napoleona. Oprócz te- 
go w arcluwum tei rodziny znajduie Się 
wiele innych historycznych przedmić- 
tów, iak maska pośmiertna wielkiego 
Korsykanina oraz, szkatułka hebanowa. 
zdcbhna w złote iniciały Napolecna. 

(ip.) Krwawe demonstracio komuni. 
styczne na Rusi pedkarpackiei. Na 3-g0 
sierpnia br. zwełali komuniś podkar- 
packici Rus: mimo zakazu władz w wie- 
lu miejscowościach wiece demonstracvý 
ne przeciw walnie. W okręgu Spaban v 
zehrało sie 5000 demonstrantów. któ. 
meh relicia choala rczpbroszyś. Pad- 
czas starcia użyta z obu stron heomi. 
Padło kiiku demonstrantów, no stronie 
policji jest czterech ranniuch. 


(ip.) Katastrofa kcoelniana wielkich 
rozmiaraw miała miejsce w Kras, 
Wekutek nawalnych deszczów wdarła 


stę woda do szybu Ardrzeja w kanaim 
węgla kołn Tehannsthal i porwała za 
soha 14 górn'ków. Z ofiar katastrofy za 
ledwie dwóch górników ndała se ww. 
dobyć żywych, jakkolw'ek ich stan test 
niema! bcznadziejny 


Gr.) Słynny bokser francuski Criqui - 
uległ wypadkowi automobilowemu. Z 
Bourges domoszą o wypadku automobi- 
lewym szampiona francuskiego. Wsku- 
tek pęknięcia gumy auto wpadło do ro- 
wu a Criou doznał złamania nogi w 
kostce.  Przewieziony do szpitala w 
Bourges poddał sie natychmiast operae 
cji. Szofer został vahże ranny. 
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(ip.) Obraz, niepożądany w Westmin- 
słerze. W głównej terase wchodowej 
pałacu Westminsterskiego został $wieżo 
zawieszony otraz. majacy symbolizo- 
waé „Zwycięstwo teninizmu*. ang el- 
skiego, dzieło Karola Sima z Royal Aca- 
uemy. Płótno przedstawia lady Astor, 
wchodzącą do Izby gmin w towarz 
stwie forda Paifoura i Lloyd George'a. 
Pojawienie się tego obrazu wywołalo 
gwałtowną burzę w parlamencie, a 
dwustu deputowanych wniosło petycię 
o usunięcic go » westybułu tego miejs.a 
podając jako powód, że stanowi an. fal- 
szywy ton w ogólnej dekoracji terasy 
schodowe; Wzstminsteru. 

(ip.) Odnowięnie meczetu Omara w 
Jerozolimie. Słynny meczet Omara w 
Jerozolimie jest poważnie zagrożony 
ruiną. Obecnie król Hedżasu przyrzekł 
Najwyższej radzie muzułmańskiej sub. 
wencię około 30.000 funtów szterlingów 
na odnowienie tego cennego zabytku. 
Ma to także wielkie znaczenie dla oży- 
wienia przemysłu ceramicznego w Jero 
aolimie, gdyż do rekonstrukcji tumu po. 
trzebne błękitne dachówki są wykonane 
sztuką, która poszła już niemal w zapo- 
Mmnierie. 

(ip.) Nie będzie już statków pasażer 
skich na Sekwanie. Tak charakterysty- 
czne dla obszaru Paryża małe statki. 
kursujące po Sekwanie od Charenton 
do Pont du Jour i z powretem, które są 
rodzajem autobusu nawodnego, łączące 
go przedmieśca z cemtrum miasta, prze- 
Żywają cstatni sezon swego istnienia. 
Na zagładę skazuje je nieubłagazy zi- 
mowy rachunek: nie opłacają się przy 
'epecnej drcżyźnie węgla i obsługi. A 
były ope nieocenianem dobrodziejstwem 
dla robotników 1 urzędników, którzy za 
opłatą 5 centimów, rano i wieczór do- 
stawali się z odległych mieszkań do 
miejsca pracy i przeciwnie. 

(+) Denikin został ogrodnikiem. Zna- 
iny „białogwardyjski: generał Denikini o- 
siadł na Węgrzech nad jeziorem Bala- 
ton wraz z córkami, craz pewnym ge- 
nerałem i pułkownkiem armii carskiej 
założył sobie tuta? ogród warzywny, a 
produkty swej hodawli spienięża w Bu- 
dareszcie W walnych chwilach pracuje 
rad pamiętnikami, które zamierza 'cgło. 
sić w londyńskich „Times“ 


a 


| [zza nne 


Połcżenie na 6. Śląsku. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 8. sierpnia, (Z). Mi- 
"bo zakcńczęnia się strajnu w Za- 
głębiu Dąbrowskiem i mimo zupei- 
jego uspokojenia się stosunków 
ajenci bolszewiccy w dalszym ciągu 
rozwijają niestychanie żywą agita- 
cię, urającą na celu mącenie wody. 
stwierdzić jednak należy, że posta- 
va robotników w stosunku do ro- 
boty! bolszewickiej jest najzupełniej 
zdecydowana, tak, że wszelkie usi- 
łowania naganiaczy Sowietów spo- 
tykają się z jak najbardziej stanow- 
czym 6dporem i w efekcie mają naj 
zupełniejsze niepowodzenie. 

Położenie na Górnym Śląsku 
jeot bez zmian. Daje się tam zauwa 
żyć znaczne otrzeźwienie wśród 
mas robotniczych, tak, że atmosfe- 
ra dla ewentualnej likwidacji strajku 
;z godziny na godzinę się polepsza. 
I tu także robota komunistyczna 
trwia w dalszym ciągu. nie spotyka 
się już jednak ami w połowie z tem 
powodzeniem, jakie miała począt- 
kowo. 

W dniu dzsiejszym odbywają się 
w dalszym ciągu w Warszawie na- 
rady miedzy reprezentantami prze- 
mysiowców a przędstawicielami ro- 
Lotników, przyczem wsobiście prze 
wodniczy p. min. Darowski. Istnieje 
uzasadniona nadzieja, że zarówno 
interwencja rządu, jak też mastroje 
sier przemysłowych i robotniczych 
umożliwią przystąpienie już w naj- 
biiższym czasie do definitywnego 
zakończenia strajku. 


er—0—— 


„GAZETA PORANNA” 


Życia ohi 


i 


Lwów, dnia 10. sienpnia 1924, 


zowego w Delatynie. 


Korespondencja własma , Gazety Porannej“). 


W eczór zapadł. 

Wśród leśnych mroków słychać 
szmery i cichy gwar ludzi, a szum 
soshy dołącza się czazem do t ch 
szeptów nieznanych ust, oniom 
górskin. 

Czy gusła mityczne odżyły, czy 
powstali uśpitni rycer e i z zapad- 


nięciem mroku  wspominaą za- 
mierzchłe czasy. 
To nasza młodzież, to nasze 


rycerstwo, rozb wszy namioty za- 
ludniło bór, ożywiło okolice gór- 
skie i szczebictam swym  wypło- 
szyło stał; ch mieszkańców leśnych, 
którzy niechętni, usunęli się przed 
nairętami hen — w dal ra stoki 
górskie. 

— Stefek, czy już Spisz? Pa'rz- 
cie ledwo 9 godzina, a już doga- 
dać się z him nie można, tsk za- 
smąk.wałG mu twarde łoże woj= 
skow e. 

— Daj pokój, przecież nie Śpi ; 
słucham rozmów sosen i buków, 
cudnych romansów, ja.i: prowadzą 
między sobą ustawicznie drzewa, 
ciągle coś mówią, pot ącając się 
filuternie catązkam', tak, jakby 
chciały zbliżyć :ię do siebie. 

Jaka szkoda, że za kilka dii 
ż:gnamy nasze nam 0 y, góry, lasy 
i u:ocze polany leśne. 

Przekonaliśmy się, że Życie ob>- 
zow, to twarda szkoła obywatela 
i taką szkołę każdy w Swej mło- 
dości przejść pow n en 

Życie w oboz'e dla każdego 
organizmu, przeciętne zdrowego, 
choćby z natury wątł:go i n eza- 
hartowanego jest prawdziwem le- 
j karstu em. 


| Nowa katastrofa kolejowa w Warszawie. 


Przybyło nam na wadze a mimo 
trudy i niewygody humor dopisu, e 
nam świetnie. 

Chłopcy nasi w acaą z wy- 
cieczek strudzeni i opal. ni, lecz 
oczy goreją zadowoleniem, skrzy 
się w nich tea świ.tv zapał, jaki 
da e człow ekowi pobyt na łonie 
nau y, wśiód swcbody i oderwa- 
nia się od gwaru m e skiego, wśród 
czarów bogatej przyrody, którą 
podnosi ni duchu i usziachet: ia. 

Cz. wiesz ọ tem, Że obozy nie 
są wymysł m naszego DOK., ale 
o tem mówił już stary Rousseau, 
który uważa! wychowanie na łonie 
natury a jeden z najważniejszych 
podstaw  tężyzny  społec eństwa 
francuski.go. Czyż „nie miał on 
| racji, bo pon yśl tylko, jak my wy- 
| glądamy po 10 miesiącach siedze» 
pa w szkle w łw ah niewy» 
godiych, w warunkach życiowych, 
szkodliwych dla oiganizm u. 

No, dość już na cziś, trzeba 
spać, wypoczą , bo iuż i tak cnie 
w obozi. są policzone. 

Ah ! dowie iziałem się od jed- 
rego z wykłauowców, że już 10 
sierpnia odLędzie się uroczyste 
zamknięcie obozów, po'ączon z za- 
woda ni lekko.atlet,c nəmi i roz ia- 
niem pięknych nagród., A wielka 
szkoda, że ten cias tak prędko 
nam ulsciał, 

Ty! 
śpijmy ! 

Dobranoc ci Sta hu! 

-= Dobranoc Sief, a śnij o dobrych 

wynikach podczas koń:o «ych po- 
pi ów. 

Delatyn, w sierpniu, 


To już bardzo późno, 


OBERWAŁ SIĘ NASYP KOLEJOWY NA SZEROKOŚCI 0 m— 8 WAGONÓW 
WPADŁO DO WODY. — OFIAR W LUDZIACH NIEMA, 


(Telefonem 


Warszawa, 8. Sierpnia. (Z) Dzisiaj 
przedpołudniem wydarzyła się nowa ka- 
tastroia kolejowa w Warszawie. Mia- 
nowicie na nowym torze biegnacym 
wzdłuż rzeki, w odległości 4 m, od wo- 
dy oberwał się nasyp kolejowy aa nrze- 
strzeni 80 m. Torem tym jechał pociąg 
służbowy, złożony z 21 wagonów, nała- 
dowanych piaskiem. $ wagonów Wpae 
dio do wody. Podkreślić należy, że tym 
samym pociągiem jechało kilkadziesiąt 


od faszego korespodenta), 


robotnic, które poprostu cudem urato- 
wały się. Na nasypie gromadzą się tua 
my ludzi, ciekawe katastrofy, oraz To- 
dziny zajętych robotników przy tych 
pracach. Pogłoski, jąkoby utopiło się 
kilkanaście osób, dotychczas się mie 
sprawdziły. Okazało się, że zawiniły tu- 
taj odpowiednie władze kolejowe, które 
przed kiku dniami były ostrzeżone 
przez komisarjat policji, 


| Przygoda naiwnego radcy lwowskiego 


Warszawie, 


KUPIŁ KLEJNOTY „CARSKIE* ZA 5 TYS. ZŁ. A W DOMU PRZE- 
KONAŁ SIĘ, ŻE SĄ TO SZLIFOWANE SZKIEŁKA, 


Warszawa, 8. sierpna. (Z) Pisma 
tuiejsze donoszą, że radca dyrekcji 
kcieji we Lwowie. dr. Bronisław 
Kranż, spotkał pod mostem Ponia- 
towskiego jakiegoś osobnika, który 
mu zaproponował kupno klejnotów 
„carskich* za cene 5 tyg, złotych. 
P. Kranz miał przy sobie tylko ty- 
siąc złotych, zapłacił to temu osob- 
nikowi i poprosił go, by udał się z 
mim do jednego znajomego kasiera, 
gdzie pożyczył sobie 4 tys. złotych 
i otrzymał szkatułke z brylantami. 
P radca Kranz nie mógł się po pro- 
sių nacieszyć blaskiem „carskich 
klejnotów i dopiero po załatwieniu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


inieresów w Warszawie wsiadł do 
pociągu lwowskiego, gdzie zdarzył 
się następujący wypadek: P. radca 
Kranz bawił się i oglądał kupione 
brylanty, przyczem jeden z nich u- 
padł na ziemię, Gdy ktoś, który mu 
podniósł brylant, zauważył, że to 
jest szlifowane szkiełko. p, radca 
Kranz dopiero spostrzegł się, że 
padł ofiarą oszustwa i skierował 
sprawe do urzędu Śledczego. Do tei 
ckwili policja nie wykryła jeszcze, 
kto sprzedał p. Kranzowi klenoty 
„carskie”. Ofiarą, oprócz p, Kranza. 

| padł także kasjer, który mu poży- 
czył 4 tys. złotych. 


Śtr. 7. 


NIEZNANA PODOBIZNA GENJALNE 
GO PISARZA. 


HONORIUSZ BALZAC 


twedłyg świeżo oJlnalezionej dagero+ 

typii z r. 1841), znakomity twórca ol- 

brzymiej Kcmedji ludzkiej”, urodzłi się 

w r. 1799, umarł w 1850 r. W bieżącym 

roku przypada więc ł25-lecie jego uro- 

azin, w przyszłym roku — 75-iecie 
zgonu 


NTN RENT TT NSENTEJĘOOZAK 
Ze sportu. 


Terminy rozgrywek o mistrzostwo 
Okręgu lwcwskiego w klasie A sa na. 
stępujące: Sierpień: 10: Lechja— Pols 
nia, Czarm -- Hasmonea, 15: Lechja -= 
Rewera, Hasmonea — Pogoń, Szarm — 
Polonja, 24.: Rewera —-Flasmonea, le- 
chja -— Czarni, Polonia — Pogoń 3t.: 
Pogoń — Czarni, Polonja -— Rewera, 
Hasmonea —Lechja. Wrzesień 2! : ias- 
monea ---. Pcionia, Czarni — Wewćra, 
Lechia »- Pogoń. 28.: Polonja —sg,ecnia, 
Hasmonea —. Czarri, Pogoń — Rewera, 

l. październik 5.: Pulonja — Czuma fe: 
wera — Lechia, Fogoń — Hasmonea, 
12.: Pozoń — Polonia, Czarni — Lechia, 
Hasmonea — Rewera. 19.: Czarni = Po 
goń, Rewera — Polonja, Lechia -- Has- 
monea. 26.: Rewera — Czarni, Polonja— 
Hasmonea, Pogóń: — bechia. Kluby na 
pierwszcin miejscu są gospodarzami, 


| Zawcdy o mistrzostwo kl. A: dma 10 
bm. pomiędzy Hasmonea a Czarsyy:ni 
nie odbędą się z pawodu wyjazdu Mir. 
lera do Warszawy na zawody fwjandii 
—Polska 


MAKKABI (BERNO) — WARSZA- 
WIANKA 5:0 (4:0). 
Warszawianka zawiedła zupełfie, 
tak wykazał kompletną nieudo!neść 
bezmyślność. Sędziował p. Bednarski. 


SZWECJA — FINLANDJA 7:5 '(2:5). 
Zawody międzypaństwowe powy 
| szych drużyn zakończyły się zwycię- 
stwem Szwecii. Do pauzy Finlandja 
miała przewagę i prowadziła 5:2. Pa 
panzie role się zmieniły I Finlandia ulês 
| gla 5:7. Jak widać Połacy będą mieli w 
niedzielę twardy orzech do zgryzienia; 
grając z Finlandią, 
Simmering (Wiedeń) -= Hakoah (Biel. 

sko) 4:0 (4:0.) 


60,000 WIDZÓW NA ZAWODACH 
LEKKOATLETFYCZNYCH. 

Na metingu lekkoatietycznvm urzą.: 
dzenym w Glasgowie (Anglia) była œ 
becną rekordowa 'ośż publiczności. Rów 
wnież wyniki były ładne Olimpijczyk 
Jidell zwyciężył w biegn na 440 v w. 
49.6 sek. Amerykanin Szoiz w krótkich 
metach, Francuż lewden osiągnął w 
skoku w zwyż 189 m. a Afrykanin Ak= 
kinsoń w biegu na 120 y 15.2 sek. 


ADMINISTRACJA „GAZETY PO. 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


T 2200 TEDE 
, 


Str. 8 


n-stracji Lwów, Podwale 3 


| Posady i prace ej 

BUCHALTERKA-BILANSISTKA samc- 
dzielna z maturą gimnażz. Akademią 
havżr. znajomością języków i ?-nit- 


ictnią praktyką zmieni jrsadę Fask 
oferiy do Avm, pod „Cemniercznii: ' 


BUCHALTER - BILANSISTA z pier- 
wszorzędiiemii Świadectwanii į refera- 
ciami, były -referent działu towaro- 
wego P. Z..N. poszukuję posady w 
większem przedsięb'orstwie. Zzłasze- 
nia do Adm. pod J. D. 5832-2 

ZE M e 

V MAGISTER FARMACJI poszukuje po- 
sady lub zastępstwa. Zgłoszema: Ap- 
teka Klahra, Stanisławów, Kalonja. 

58680-4 


ZAJMĘ się gospodarstwem u sametnego 
pana. Zgleszenia do Admin str. pod 
„Wiek średni", SDE. 


POSZUKUJĘ stalie? posady du szycia 
bielrzny hotelewei, szptlalaci lub tn. 
ohbak tego jako" pomocnica w gosp- 
darszwie Zgłoszenia du Administracji 
pod „Gospocćyma W. niied 


| 
a Mieszkania, lokale. skiepy 5 
| 


L iub 2 STUDENTÓW z niższ. giinna- 
zjum znajdzie pomieszczenie u wdowy 
po staroście. Pomoc w nauce | opieka 
troskliwa zapewniona. Zgłoszenia 
pod „Nauka“ do Administr. Gazety 
Porannej. 5905-2 


STANCJA poszukiwana dla uczuja VII 
ki gimnazjum VUI. Zgłoszenia adre- 
sowage Zwierzyn. lubelski, inżynier 
Staliistaiy Kamceki. 5873-3 


URZĄDZONE KAWALERSKIE MIESZ- 
KANIE 3 pceoje. przedpokój w śród- 
m.eściu do wynajęcia. Pisemne zgło- 
szenia bez pośrednictwa pod „Kon- 
fort" do biura ogłszeń „Wekord”, 
Sykstuska 8. -— 5870-2 


ZARZĄD LETNISKA Podlasie, stacja ko 
lejowa Mikołajów - Drohowxyże go- 
dzina jazdy ze Lwowa, Wynaimę kll- 

' ka mieszkań wraz z Całem utrzy mau- 
mem | ybsługa. Kuchma wyborowa, 
5 razy dziennie zdrowy wikt, pen- 


sja miesi zna 170 złn. Zgłoszenia 
Zarząd letniska Goldberg, Mikołaiów- 
Drohowyże. 5854-2 


TANIE KAPELUSZE DAMSKIE Em 
dia panienek i dzieci w wielkim wyborze [5] „di. 


doświadc RUDOLFA NEUWELTA 


Kazimierzowska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 


iEmue—| OGŁOSZENIA [Ex] 


| Młyńskie urządzenia * na *| 


ROLINDUSTRIA S, A., Lwów, Fredry | 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 10. sierpnia 1924, Nr. 7150 


czorem bəz PODA dw wy. — 


R odnowienia lokau i wystawy, sprzedaje wszelkie obuwia 
| Z OPUSTEM z O©PUSTEM 


DO 
w - = 5 maa 
KORZYSTAĆ Z OKAZJI | 35 lo [korzystać z oxazn | 


GRUPA A: obuwie damskie, męskie i Orig. Gooty:ar . . Z. 18:50 
„ B: zagraniczne, jak czeskie wiedeńskie i francuskie „ 2150 
„ 0: wykwintne, jak Kux i Finet : ` A . „ 2450 
D: modele luksusowe : 5 ; ) ! . „ 2850 


37 
obuwie wysórtowane męskie i damskie Z. 11:50 
„„ płócienne. i z s NOP 
„ dziecinne. o ś 5 + „  5%80 5914 
POLECA 
i Główny skiac obuwia dla sprzedaży hurtawanej i detal. 


ret moz, |. STHGEIER, kwów, GEGIONUW 35. rar um. 4 
Matanya wyborny mód nę „A 


Lwów, Piac Marjacki 9, 
poleca: Kapelusze, b'eliznę męską, krawaty jedwebre od ZŁ 2.50 począwszy, męskie ręka- 
wiczki glace po Zł. 5.—, damskie Zł 4.50, 6 par skarpetek fil u cosse z sirzałką ZŁ 15— 

i inne w ten zakres wchodzące artykuły po cenach reklamowych. 5828 


DWAJ UCZNIOWIE lub dwie panienki 
», (GRE watelskkego demu znaidą umic- 
Szczenię wraz z cafem utrzymaniem 
przy Ltezdzietnej rodzinie wyższego 

urzednika administracyincgo. Vortepiin, 
komfort. osen Lwów, ulica Ma- 


= = | 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro- | NAJTAŃSZE wyprawy kuchenne za 63 
zalii Bourdon, Lwów, Rutowskiego 8, zł. szalarka, stół, taborety, stolnica. 
sprzedaje wszelkie formy. na oi "ławka, prasowaczka w stolaru' My- 
tastryguje oraz Kurs ua i szyć ularskicgo Łyczaków 22. 5904-3 


mr Penas 2 | mmm: mam m 


rji Konopnickiej , IL piętro draw! | DO WYDZIERŻAWIENIA zaraz pierw- 
nr. 8. EDO szorzędny -zakład fotografczny z ca~ ; 
łem urządzeniem i przyborami w cem- | 


UNIEWAŻNIA SIĘ zcubioną książkę | Nika 42 5. Lwów. SSP73 
woiskoewą ua nazwisko Izak Sonne, 
ur. w roku 18594 w Felsztynie, 5910 


aa NW — 


rym 


NYGJENICZNE l MASAZE : twarzy, usu- IFR najlepsza hygien. 

wanie piegów, zmarszczek, wągrów, E 
pryszczy, Kosmeo, Mikołaja 7. 5882-4 LĄ GUMA / 
PASY brzuszne, rutturowe, maciczne, Ao) zgazio coi 

suspensorja, prezerwatywy. bończow ZUP 
chy gumowe na żylaki, opaski men- 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
| 


ZGUBIONO iegitymacię kolejową Nr. 
38210 oraz książeczkę opalewą wysta 
wioną na imię Wasyla Bobyku, ceme- 
ryt. kelejarza w Samborze. 5809 -2 


Czytajci 


„Szczutka” 


. gabki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. tviko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 


EA kamieni i i. 
Młyfckie " bi, APAN Sak ea PR, 
gazę, cement, papę, prasy ze sl iadu polzca 
„PILOT, Lwów, Batorego 4. 5887 


"A słowa zapamiętać sobie! 


ZEGARKI 
GUTTERMAN 
© 5892 Sykstuska 14. 


NAJWĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO- 
NÓW oraz największy wybór naj- 
nowszych płyt, jak: „TITINE*, „TU- 
TENKAMEŃ", BANANY“ ate. u firmy 


immergilick | 


5402 JAGIELLOŃSKA 17. 


PrGIEWAI RERBACINNE 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY sys 


EDMUNDA RIEDLA 


LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz ł szpał- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
ktych 10 gr.; w madesłanem 26 gr.3 po 
Kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re | 


peri.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na mot- 


mite Firmy SECK, DRESDEN. | 


drwin oraz kamienica nowa 3-pictrowa 
R Rozmaite z komfortem 4 2-Diętr. ctcyuznu we 
A> e Lwow e. MWiacomość Bilińska, Koper- 


wszej tronie 40 wr. zd jedno słowo wi strona w ogłoszeniach zu tekstem 238 graniczne o 50% drożej. Za ogłcsze: 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w. rmóry- zł. pol, 1 cała strona w części ieksto- nia w miejscu zastrzeżonem, oz!osz?esi8 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymonial= wej 400 zl. pol, cała Strona pod nagió- osobno stojące i bez numeru dolicza sig 
ne korespondencje prywatne 10 gr. dla || wkiem 475 zł. pol. Ogłoszecia zarie | 25%.  Odpowisdzialności za termino- 


poszukujących pracy 4 gr.; jedna sala || scowe o 30% drożej, r= Ogłoszenia za- wy druk ogloszeń ale przyjmuje Sig. 


© © Należytość pocztową Prenumerata miesięczna 4 zi, 25 gr. — Z dostawą ni miejscu lub prze-„© © 


© © opłacono ryczałtem. 


syłka pocztowa 4 zł. 50 gr, — Za mraniea 5 zł 53g. — © © 


4 orukarni Polskiej pod zarząuwin Ź. Kietousiewicza we Lwowis. Oapowiedcialiy redaktwi: MARJAN MACHALSKI 


